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I 
GL Y a raczej brak igieł stano­
wił w ubiegłym roku rozgrze­
s,z;enie „Milan)"' z niewykonania 

planu. Dla niewtajemniczonych to 
„Igielne alibi" było wystarczającym 
usprawiedliwieniem tym bardziej, że 
przecież w poprzednich latach „Mi­
lani.e'" wiodło się dobrze i zyskała 
sobie na tym terenie sławę z powo­
du rozmaitych osiągnięć. P.otknięcle 
polegające na niewykonaniu planu 
jest jednak przykre l zawsze żle 
odbija się na opinll zakładu. Nic 
więc dziwnego, że w ub. roku wokół 
„Milany" zapanowała cisza. Nie 
było powodów do radości i do „re-
klamy". 

Pod koniec paMzlernlka nastąpiły 
w pt"Zedsięblorstwle nie sygnalizo­
wane uprzednio zmiany na stanowis­
kach kierowniczych. Dyrektor Jan 
Kazanecki przeszedł na własną proś­
·bę do przedsiębi0rstwa w Łodzi, zaś 
stanow�slrn dyrektora „Milany" ob­
jął · ob. StaniŚław Gajek, uprzedni 
dyrektor zakładów dziewiarskich w 
Łodzi. Po tej zmianie jeszcze dwa 
miesiące trwały wysiłki zmiel"Zające 
do poprawy wyników pr-odukcyjnych 
i w dniu 31 grudnia obliczono, że 
„Milana" wykonała roczne zadania 
w 96,7 proc. 

Wtedy, poprzez ciszę wokół zakła­
du zaczęły się przedostawać pierwsze 
krytyczne glosy: .,Nie tylko tu igły 
zawiniJY. Wełny nie było, dyscy­
pliny nie było a za to był ba­
łagan .. -" 

* D YREKTOR STANISŁAW GA-
JEK, który przyszedł do „Mi• 
lany" pr,zed 4 miesiącami, chęt-

nie ·Informuje dziennikarza o zada­
niach bieżącego roku i planach na 
przyszłość. Natomiast zupełnie WY· 
raźnie unika odpow1edzl na pytania 
dotyczące ubiegłorocznych niepowo­
dzeń. Dyplomatycznym sformułowa­
niem: ,,żródła trudności bywają 
różne ... - pragnie chyba dać dzien­
niltarzow1 do zr·ozumienla, że ocenę 
działalności zakładu . w minionym 
okresie uważa za temat kłopotliwy 
dla siebie. 

Dopiero wędrówka po zakładzie l 
rozmowy z wieloma ludźmi uchylają 
nieco rąbka milanowskich tajemnic.­
Początkowo w rozmowach przewi­
ja się popularne określenie „niedo­
ciągnięcia organizacyjne". 

Powoli jednak wyłaniają się roz­
maite fakty. Czy warto je przyta­
czać, skoro w zasadzie należą do 
przeszłości? Chyba tak, bo charak­
teryzują w pewnej miel"Ze atmo­
sferę „Milany". SI', ilustracją osobli· 
wych obyczajów, które szkodliwie 
odbijały się na organizacji pracy i 
coraz bardziej pogłębiały kłopoty 
produkcyjne. 

PATRON SPORTOWCO\V, 

Z DYSCYPLINĄ pracy już od 
dawna nie było u nas dobrze. 
Dlaczego? zaczęło się chyba od 

tych sportowców... Pani o tym nie 
wie? No, to trzeba od początku. 
Był tu u nas • przez wiele lat kie­
rownik personalny, którego ludzie 
nie lubili ale bali się go, bo daw• 
niej kierownik personalny to była 
„szycha". Chyba w 1961 , a może 
•�-t2 roku kierownik zaczął , pr0pago­
wać sport i rcntoczyl ooiekę nad 

' ' 
dF-użyną sportową „Milany". Spor­
towcy bardzo korzystali z jego za­
interesowania kulturą fizyczną. Za­
bierali go na mecze i na popijawy 
dla uczczenia sport-owych sukcesów. 
On natomiast stosował wobec nich 
ulgową taryfę w zakładzie. Patrzył 
przez palce na spóźnienia czy nieo­
becność w pracy 1 wszystko szło na 
konto sportu. Dla innych ludrzi był 
bardzo srogi a dla swojej drużyny 
najlepszy wujek. Ludziom dużo nie 
trzeba. 2lobaczyli co się święci 1 za­
częli sarkać. A co to? Czy ja gorszy 
od sportowca? Jemu wolno wybywać 
kiedy chce a mnie nie? 

I tak dyscyplina zaczęła się roz­
łazić. A ·wiadomo, że takie zjawiska 
mają osobliwą tendencję do pogłę­
biania się. 

Sprawa z kierownikiem skończyła 
się źle. Kiedyś pojechał ,z drużyną 
autobusem zakładowym na mecz. 
Wszyscy wracali z tego meczu „za­
lani na czarnoziem" i jeszcze poszli 
doprawić się do jakiegoś baru. 

Później kierownik zasnął w parku 
i ktoś mu zabrał ubranie. Kiedy się 
ocknął, poszedł jeszcze na zabawę, 
gdzie wywołał niemałą sensację 
swoim negliżem. Gdzieś w połowie 
l!l63 roku został zwolniony z pracy. 

Wtedy akurat zaszły nowe niepo­
koj ące zjawiska ... 

WSZYSCY W SZKOLE 

M !LAN A" otworzyła własną 
szkolę dziewiarską i te<;hnikum, 

I ,  za co wszyscy ,,Milanę" chwa­
lili. Piękne sale szkolne, uczniowie 
w komplecie, lecz brak było wykła­
dowców. Więc grupa osób spośród 
kierownictwa zakład u podjęła się 
nauczania, Wobec tego, że szkoła 
czynna była przed południem 
obecność członków kierownictwa w 
zakładzie zmniejszyła się o sporą 
ilość godzin, które musieli spędzać 
na zajęciach w szkole. 

W „Milanie" zapanowała atmo­
sfera nerwowości. Prac-ownicy usi­
łowali łapać dyrektorów czy kie­
rowników zanim znikną w szkole, 
Niecierpliwie oczekiwali na sposobną 
chwilę dla wspólneg0 podjęcia waż­
nych i pilnych decyzji. Czas uciekał, 
dyrektorzy po powrocie ze szkoły 
byli zasypywani lawiną spraw do 
załatwienia i oblężeni przez zdener­
wowanych pracowników. W pośpie­
chu podejmowane decyzje i polece­
nia okazywały się nieraz zbyt po• 
chopne, ale nie było czasu na r('lz• 
myślanie, kiedy za minutę rozlegał 
się dzwonek na lekcję. 

Stopniowo ludzi ogarniało zniechę­
cenie: , ,. 

A co ja się będę szarpał I wlecz­
nie Ich szukał Jak igły w sianie ! 

Nie ma wełny, no to niech nle 
będzie. Marnuje się czas na łazik�>• 
wanie, no to. niech się marnuje ... 

wreszcie i sami czlonko.wie kie­
rownictwa zaabsorbowani szltolą 
nie bardzo już wiedzieli, co słychać 
u nich w zakładzie ... 

JEDYNA ODWAŻNA W IKTOR KOSIOREK, kierownik 
farbiarni i sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii (pełniący 

tę funkcję od połowy 1963 r.) po­
wiada: Niestety. wszystko, ce, 

CE 'IA 1 .50 ·zl 

-
usłyszeliście od naszych ludzi, to 
prawda. Tak u nas było. 

A jak reągował na to samorząd 
robotniczy i organizacja partyjna? -
pyta dziennikarz. Widzieliście 
przecież wszyscy nawyki spóżnianla 
się i „wybywania" z pracy druży­
ny sportowej. Widzieliście, że nau­
czający w S1Zkole członkowie dyrek­
cji przestali panować nad sytuacją 
w fabryce. 

Sekretarz tak jak 1 inni pracow­
nicy twierdzi, że dawniej nikt nie 
,, wychylał się" i krytykował posta­
wy kierownika kadr. To była „szy­
cha". No a w 1963 r. został zwol­
piony z pracy za ten ostatni 
„mecz". Dowiaduję się ponadto, że 
w ub. roku na Konferencji Samo­
rządu Robotniczego poruszyła pewne 
sprawy organizacyjne jedna tylko 
pracownica. Jedyna odważna. Je�t 
to Irena Maj - zakładowy plastyk, 
Jej wypowiedż zanotowana w pro­
tolrnle brzmi dosłownie tak :  ,,Irena 
Maj narzeka, że brak zrozumlepia 
w dyrel<cji. w zakładach powinno 
być inaczej. Brak warunków pracy 
we wzorcowni. Brak maszyn szwal­
niczych. zwraca ponarlto uwagę na 
pracę dyrektorów poza zakładem 
(szkoła, wykłady). Na tym cierpi 
zakład 1 pracownicy. Pracownicy też 
chcieliby mieć premię, której nie 
ma. Dyrektorzy mają dodatki za 
S1Zkolenie a co ma zrobić pracownik, 
który nie ma żadnych dodatków 
poza pensją wypracowaną w za­
kładzie?" 

Dziś Judzie opowiadają, że poza 
tym wszystkim w krainę milanow-

(Dokończenie na str. 2) 
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W NOCY 7 lutego br. ctyzurny 
dyspozytor pogotowia ratun­
kowego w Legnicy otrzymał 

meldunek: 
- Przyjeżdżajcie natychmiast do 

Janowic Dużych, do świetlicy. 

- Co się stało? 

- Leży nieprzytomny człowiek, 
nie daje znaku życia. 

- Dobrze, już jedziemy, 

Dyżurny spojrzał na zegarek, 
wpisał do karty zgłoszenia godz. 
0,45, wydal dyspozycje i podał 
kierunek jazdy. Lekarz i pielęg-

- niarka biegną do karetki pogo­
towia. Silnik już pracuje. Trza-
skają dczwi. Sanitarka rusza na 
pełnym gazie. Jest punktualnie 
godz. 0,46. 

Z Legnicy do Janowic Dużych 
jest około 12 km. Szosa jest śli­
ska. ubity śnieg błyszczy jak lód. 
Trzeba jechać szybko i ostrożnie. 
Strzałka szybkościomierza wska­
zuje cyfrę 60, jazda po oblodzo-
nej szosfe z· taką szybkością to już 
ryzyko. O godz. 1 ,03 karetka po­
gotowia zatrzymuje się przed 
świetlicą gromadzką. Milknie sy­
rena. Z budynku wybiega kilku 
mężczyzn. Już są przy karetce 
już otwierają drzwi. 

- Jesteście - krzyczy ktoś chwy­
tając brutalnie lekarza za rami�. -
To na was trzeba tyle czekać? 
My wam teraz pokażemy! 

Pijane, dyszące odorem alkoho­
lu i złością postacie usiłują wy­
drzeć z samochodu lekarza i pie­
lęgniarkę. Krótka szarpanina 
ostra wymiana zdań. Kierowca nie 
tracąc przytomności umysłu uru­
chamia silnik i rusza ostro z miej­
sca. Napastnicy są zaskoczeni, ale 
po chwili zaczynają biec za ka­
retką, wygrażają pięściami, zło­
rzeczą, grożą, że się rozprawią. 

Kierowca widząc, że to nie żar­
ty, że ma do czynienia z nieod­
powiedzialnymi za swoje czyny 
i pijanymi osobnikami, naciska 
na pedał i szybko odjeżdża. Już 
w bezpiecznym miejscu lekarz 
wzywa przez radiotelefon swoją 
bazę, melduje o zajściu, prosi o 
pomoc. 

Dyżurny dyspozytor łączy się z 
pogotowiem MO. Do Janowic wy­
rusza patrol MO. Trwa to oko o 
30 min. Wreszcie na szosie zja ia 
się samochód milicyjny i w t� 
warzystwie karetki pogotowia za­
jeżdża przed budynek świetlicy. 
Z budynku dobiegają dźwjęki har­

·monii i rozstrojonych instrumen­
tów. Wiejska zabawa, jakich wie­
le - na których monopolowa z 
czerwoną kartką i patykiem pisa­
ne wino leją się strumieniami. 
Przed budynkiem grupa pijanych 
zabawników" patrzy złowrogo na 

i'udzi w stalowych mundurach i 
białych fartuchach. Są teraz sp_o­
kojni poskromieni obecnością funk­
cjonariuszy MO. 

Ktoś wskazuje drogę i po chwili 
lekarz pochyla się nad l�żącym. 
Mężczyzna lat około 50 - inwa­
lida. Leży n ieprzytomny. , twarz 

1eKKO zasm1ona o stężałych mię­

śniach i opadającY,ch powiekach. 
Serce przestało bić, lekaq stwier-

• dza brak odruchów rogówkowych. 
Tak, to już koniec. Na ratunek 
j est już za późno. N-ie pomoże 
lekarz, który przybył za późno. 

Gdyby przed p(lł godz:Lną, gd?7bY 

·rządzony przez lekarza i zlecenie 
wyjazdu nr 1651. Odpisy tych do­
kumentów trafiły do Prokuratury 
Powiatowej w Legnicy. Na mili­
cji spra,_wa ucichła. W biulety­
nie - pogotowia MO , z dnia 7 lu­
tego 1965 sporządzono zapis: ,,W 
Janowicach Dużych powiat Leg-

Z d z i s ł a w  
Gronlkowski 

omoc 
oa razu po przyjeździe kat'etki 
chory otrzymał zastrzyk morfiny, 
kto wie, może 50-letni Wincenty 
B. przeżyłby ten - nie pierwszy 
przecież - atak serca. 

* 
Z 

EBRANI informują chaotycz­
nie o wypad.ku. Na zabawie 

pił, poczuł się źle, spadł ż 
krzesła, wstał, przeszedł kilka kro­
ków i upadł ponownie. Już sie 
nie podniósł, był nieprzytomny. 
Zastosowali sztuczne oddychanie -
bez _skutku. Ktoś zadzwonil do 
pogotowia. 

Resztę już znamy, grupa pija­
nych napadła na lu<:lzi w bia• 
łj:'.ch fartuchach - niosących po­
moc. Najbardziej agresywny był 
osobnik z ogniscie rudą czupry­
ną. 

Lekarz i pielęgniarka in.formują 
o zajściu funkcjonariusza MO, 
który skrzętnie wszystko notuje -
wraz z nazwiskami kilku osobni­
ków. Później przyjechał technik 
dochodzeniowy i spisano protokf'ł 
i akt zgonu. 

Tak zakoń<'zyła się awantura w 
Janowicach Dużych. Jedyny ślad 
po całym zajściu to protokół spO:. 

Fot. T. nri1.-111rnw!ó:kl 

nica Wincenty B. urodzony 22. 
V. 1916 r. zam. w Kawicach pow. 
legnicki wychodząc z zabawy zmarł 
na schodach, Oględziny lekarskie 
nle wykazały żadnych obrażeń. 
Przypuszczalna przyczyna zgonu -
Ćhoroba serca", 

Post®owanie prowadzi II Komi­
sariat MO w Legnicy. W II Ko­
misariacie MO również nie wspom­
niano ani 5łowem o wybrykach 
chuligańskich. Notatki funkcjona­
riusza MO ulotniły się nie pozo­
stawiając po sobie żadnego śladu. 

* 
, w· YPADEK, który opisujemy 

nie należy do wyjątkowych. 
Pracownicy pogotowia ratun­

kowego bywają nieraz atakowani 
przez pijak0w i chuliganów, któ­
rzy utrudniają a niekiedy wręcz 
uniemożliwiają pracę. Mówią o 
tym protokóły sporządzane przez 
lekarzy pełniących dyżur w pogo­
towiu. 

Kontrola społeczna nad pracą 
wszelkiego typu instytucji usługo­
wych - a do takich w najogól­
niejszym sensie zaliczyć można 
również służbę zdrowia jest 

• zjawiskiem pożytecznym i ogrom­
nie potrzebnym. Wzmocnienia tej 
kontroli na wszystkich odcinkarh 
domaga,liśmy się i domagać będzie­
my nadal w sposób konsekwent ny. 

Jednakże - jak każde zjawisko 
pozytywne - zwiększanie stopnia 
społecznej kontroli musi p0Ciągać 
za sobą określone koszty społecz­
ne. Koszty, które trzeba i warto 
zapłacić - pamiętając jednak, że 
równocześniP. można i należy je o­
graniczać. Wzrost kontroli spo-
łecznej mówiąc konkretnie 
mµsi w ·poc1.ątkowej fa7ie dawać 
pewną sur:nę zjawisk poll'gających 
n� tym, ie np. prawo do oceny 
pracy poitotowia ratunkowt'go u­
zurpuje sobie w pewnym momen­
cie grupa pijanych o,;obników. 
Tylko nie należy się z tym godzić. 
Otrzymujemy bowiem w wyniku 
sytuację głęboko niekorzystną ze 
społecznego punktu widzenia Dla­
tego wdrażanie i rozszerzanie czyn­
nika kontroli społecznej przy 
niewysok'im poziomie kul turalnym 
niektórych �rup ludności - musi 
1sc w parze z ograniczanil'm wsze1-
kiego typu wybryków. 

O 
PISANE zajście w sposób 
niedwuznaczny dowodzi, że 
na dobrą sprawę jedną z 

przyczyn śmierci Wincentego B. 
była grupa rozwydrzonych, pija­
nych ludzi. 

-Stąd wypływa wniosek następny. 
Lekarz pogolowia musi być osobą 
chronioną przez odpowiednie orga­
na - wówczas, gdy wykonuje swO: 
ją pracę. Zapewnić to powinna 
w pierwszym rzędzie Milicja Oby­
watelska. I nie do pomyślenia 
wydaje się sytuacja, w której -
tak jak w opisanym przypadku -­
organa MO nie wyciągają · nale�y­
tych konsekwencji w stosunku do 
osób, które spowodowały zwłokę 
w udzielaniu pomocy choremu i 
które utrudniały owocną prace 
lekarza. 

ZDZISLA W GRONTKOWSKI 
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• UROCZYSTOS,CI W POWIECIE 

21 lutego odbyło siE: w P1'.o
c
• 

czanie ucies�yli się, że nie b� . 
d,ą już roieh kłopotów z usta. 
wicznym szµkaniem rzemieśln[. 
ków, którzy by �hcieli podjąć 
się wykonania róznych napraw 

w 
SOBOTĘ 20 lutego br. - dla, uczczenia X� rocznicy ""'.Y­
zwolenia Ziemi Legnickiej i w przededmu 47 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej odbyła się w legnickim 

Teatrze Letn1m uroczysta akademia. 

sprzed 20 lat kiedy oddziały Ar­
mii Radi;ieckiej toczyły ciężkie 
boje o Legnicę, · mówi o okresie 
odbudowy , naszego m iasta, kon-· 
frontuje Legnicę powojenną z 
Legnicą roku 1965. 

- Pamiątki historyczne świad-

• 

czą!)e o rodowodzie i pols�ości 
tej ziemi rozsiane są w LegnJ­
cy i na terenie powiatu. Dziś 
łączą się tu stare piastowskie • 
tradycje z cechanii nowego _so­
cjalistycznego miasta - mowi 
tow, Czapliński. � r,Jasza jubi­
leuszowa uroczystość nabiera 
szczególnej wagi, ponieważ jed­
nocześnie obchodzimy . ją jako 
święto braterstwa i przyjażnl 

z • żołnierzami bohaterskiej Ar-

, 

Miejsca w prezydium zajęli 
członkowe kierown'ictwa partyj­
nego i państwowego, reprezen­
tujący wł9.d"ze wojewódzkie i 
miejscowe. Wśród nich byli Je­
rzy J<'alenciak sekretarz KW 
PZPR, Henryk Janulewicz prze­
wodniczący WKKP, Bronisław 
Ostapczuk poseł na Sejm, prze­
wodniczący Woj ewódzkiej RaslY 
Narodowej ,  Konstanty Pietkie­
wicz zastępca członka KC i czło­
n ek egzekutywy KW PZPR, ge0n. 
Eugeniusz Molczyk dowódca Slą­
skiego Okręgu Wojskowego, Jan 
Sylwester Wieczorek członek eg- • 
zekutywy KW, Antoni Czapliński 
I sekretarz KP PZPR, Tadeusz 
Stefaniak przewod:niczący WK 
ZSL, Władysław Brodzki wice­
przewodniczący W-oj. Komitetu 
SD, rektor prof. Stanisław Daw­
ski, przewodniczący WK FJN, 
rektor prof . .t lfred Senze wice­
przewodnicz1; �y Zarządu , Woj. 
TPPR, przewodniczący obu rad 
narodowych - Antoni Trembu­
lak i inż. Józef Hetmański. 

Trzeba llll pOlllOC 

Wśród członków prezydium z�­
jęla m iejsce d elegacja Północ­
nej G rupy Wojsk Radzieckich 
z gen. lejtn. Fiodorem Kuźnieco-• 
wcm, 

S 
ALA Teatru Letniego wy­
pełniona jest do ostatniego 
miejsca. Zebrali się tu 

przedstawiciele, załóg robotni­
czych legnkkich przedsiębiorstw, 
działacze polityczni i społeczni, 
oficerowi'e polscy i radzieccy, 
młodzież. Orkiestra gra hymny 
państwowe Polski . i ZSRR. 

Uroczystość zagaja przewodni­
czący Frez. MRN Antoni Trem­
bulak serdecznie witając przy­
byłych gości. Do stoł4 p·rezy­
d ialnego zbliżają się dziewczę­
ta i chłopcy, .::_ młodzież szkol­
na - i wręczają członkom pre­
zydium wiązanki kwia'tów. Prze­
mówienie wygłasza I sekretarz 
KP PZPR Antoni Czaplir1skl. 
Przypomina on ostatnie dni · 

Za kul isami „Mi lany" 
(Dokończenie ze str 1) 

skich obyczajów wkradł·; się rów­
nież pijaństwo.,, 

* 
\ J., / 

BIEŻĄCYM roku szkolnym nikt 

V 
y .1 uz z dyr�kcji nle ma wy kia• 

dów w szkole, 
Dyrektor , Stanisław Gajek rozpo­

czął pracę od · wdrożnnia załogi do 
dyscypliny pracy, wzmacniania 
najslabs,zych miej�c nrganizacyjnych 
i oczyszczaNia  pola od ludzi usta­
wiających się wyraźnie przeciwko 
usuwaniu n iedomagań, prżeciwko 
generalnym p·orządkom. Na szczęś­
cie grt1pa zwolenników „dawnego" 
je :t bardzo nieliczna, 

,,W roku 1959 na po-lecenie Prezy­
dium WRN we Wrocławiu - pisze 
d·o nas kierownik zakl.adu usługo­
wego „Eldom" (dawniej „Arged''.) w 

Legnicy - przekazaliśmy przedsię­
t>io,rstwu „Mó-tozbyt" Lokal przy • ul. 
·Dziennikarskiej , !j:tóry liczył o/{oło 
l50 m kw. W zamian-· za to otrzy• 
maliśrriy tymczasowo pomieszczeni"! 
przy ul. Traugutta 20. Jest to mała 
of:cyn.ka w podwórzu, w· której mie- • 
ści się maleńki kantorek przyjęć 
(pow. 2 x 3 m) oraz garaż l stry­
szek. Wieczorem w garażu przecho­
wywany jest nasz sarr,ochód ,jo• 
staw:czy a ·w dzień garaż i poddasze 
zamieniają' się w warsztat naprawy 
sprzętu zmechanizowanego. t;j. ma­
szyn do szycia, mns·zyn d·ziewlar­
skich, pralek elektrycznych, lodówelc, 
silników elektryc·znych itp, Ogółem 
wszystkie pomieszczenia w oficynie 
mają powierzchnię 59 m kw. W <J• 
kresie zimy praca w tych prowizo­
rycznych warsztatach j est wprost 

List z 

Z Port Saidu, z kontynentu a­
frykańskiego, otrzymaliśmy list od 
załogi statku M/S „Legnica"· z któ­
rego fragmenty przytaczamy. 

,.Członkowie koła ZMS na stat­
ku M/S „Legnica" pragną za po•. 
średnictwem redakcji „ Wiadomo­
ści" nawią,zać kontakt , z młodzieżą 
jakiej ś szkoły średniej w Legnicy. 

W chwili obechej ' statek nasz 
jest w: drodze do,. portów , wsch od-

" ". I '//. •', .• • 

mej Afryki, a fo: AKABA (Jorda-
nia), JEDDAH (Arabia Saudyjska), 
PORT SUDAN (Sudan), ' ADEN 
(Protektorat Angielski), MOMBA­
SA :(Kenia), DAR , ES SALAM• 

.,, (Tangahjka), Progi powrotnej je•· 
szcze nie· znamy; ale z pewnością 
odwiedzimy jeden lub dwa porty 
w basenie Morza Czerwonego i 
kilka portów w zachodniej Eluro­
pie. Po tym rejsie gdzieś na po­
czątku kwietnia · br. zawiniemy do 

stoczni w Szczecinie na przegląd 
przed nowym rejsem. W ezasie 
pobytu w Szczecinie pragnieJily 
spotkać się z młodzieżą z Leg­
nicy, gościć ich na naszym statku 
i złożyć wizytę w Legnicy. • Je­
steśmy skłonni po nawiązaniu kon-

. 

niemożliwa a wrzecież monterzy .na­
prawiają wartościowy • I °precyzyjny 

' sprzęt mechanićzny. Aby jakoś . temu , 
zaradzić meĆhanicy pracują ' na 
dwie  zmiany, gdyż 15 osób nie fllO­
że mieć dla siebie w tej ciasn,ocie 
sarhodzielnych stanowisk pracy". 

Pragniemy dodać, ·że zakład 1.1slu•' 
gowy „Eldom" wykonuje średnlo 
ok-0!0 450 . napraw miestęcznie. O• 
siemdziesiąt procent iyeh D!litra.w 
wykonywanych jest w ra,,rnaeh • gW!\• 
rancji udzielanych na sprzęt 11;"me­
dt wizowany. Zakład usługowy przyj, 
muje, do naprawy sprzęt zmechanl• 
zowany z 5 powiatów Zagłębia. Wat• 
to dodać, ze w hierarchii placówek 
11sługowych. legnicki „Eidom" zaJ• 
mufo bez wątpienia pierwsze miej• 
sce. Stąd wniosek; tej . placówce trze• 
l>a udzielić natychmiastowej pomocy 
i przydzielić - w pierwszej kolejnoill'i , 
jakieś godtiwe locum w śr6dmie�­
ciu. 

Groi:t. 

Afryki 
taktu z ZMS-owcami Legnicy zbie• 
rać w czasie rejsu korale, muszle 
i inne okazy flory mórz; południo­
wych, które przekażemy inlodzi11ży 
legnickiej. W Port Said -będzie­
my przebywać do dnia 10 marca 
br. i prosimy kierować korespon­
dencję na adres: PORT · SAID, 
ASSWĄN SHIPPING AGENCY 3 
EL FORAT STREET. Prze,sylamy 
pozdrowienia mlocu:ieży mia$ta.;. 
Legri'icy i zespołowi redakcji' , ,Wia­
domości". Oczekujemy na listy. 

podpisał Władysław Smole,� 
- Ili oficer 

M/S LEGNICA 

, Pozdrowienia młodych mary.n_a­
rzy ze statku M/S LJ):GNJCA oraz 
prośbę dotyczącą nawiązania kon­
taktu kieruje.my pod adresem ucz­
niów szkól śre.dnich w Legnicy. 
Sąd.zimy, że młodzi legniczanie 
skorzvstają chętnie z propozycji 
nawiązania współpracy i młodymi 
marynarzami, która będzie korzyst­
_na tak dla mlodzjezy .Jegnicklej 
jak i . dla tnarynarzy, 

Siadem nuszvch urlvkuló-w 

mil , Radzieckiej powstałej przed 
47 Iaty· i dziś mamy szcze­
gólną okazję d.ó . wyraż_c11ia !� 
scrdecźll)'ch uczu'Ó wdz,1ęcznosc1 
za to, ie ofiarą swej krwi J)l'ZJI"". 

czynili się do wyzwolenia _nasze.J 
ojcz·yzfiY· z hitlerowskiej J!!e"".oh; 

w imitfniu dowództwa i ·  z.o�..; 

nierzy Sląskiego OktęgU WoJ­
skowego· przemą.wia gęnerał _.Eu­

geniusz Molczyk. Serdec�n1e 1 

gorąco pozdrawia t{-elegacJę Ar­
mii Rmfaieqkiej, po _etym oznaJ­
mia: � Minister Obrony Na­
rodowej Marsza.-lek Polski M�� 
rian . Spychaiśki • przyznał odzn_a­
ki braterstwa broni bohaterskim 
dowódl!olf) Armii }tadz'ieęl,:ie.i, 
któtży brali 1H:hlał W walkach 
o nasze ziemie. Zostałem upo­
_ważofony przez Marszałka Spy­
·chalskiego do wręczenia im tycb 
odznak, 

- Następn ie gen. Molczyk do­
k onuję aktu dekoracji odzna­
czon,ych. Są wśród nic1h g,en. 
lejtn. śJtisarenko; gen. ma.ior l\\a-• 
silenko, gen . major Bujanow, 
płk Zembrunow, płk. Iwanow, 
podpułkownik Bondarenko · i in­
ni wy�s1 oficerowie  Armii Ra­
dzieckiej. W imieniu d owództwa 
Północnej G rupy Wo.i,;k zabie-

. ra głos gen. le .i tn ,  Ku,źniecow, 
k tóry w . n iezwykle serdecznych 

i . w�rusza1ących słowach mów: 
o braterstwie żołnierzy polskich -
i radzieckich i gorąco dziekuje 
legnlczanom za okazywane Woj- . 
sku Radzieckiemu stacjonujące­
mu w Legnipy uczucia życzli­
wości i przyjaźni. Po przemó­

·wieniu gen. K uźniecowa zrywa­
ją się długot.rw�łe oklaski. Na 
zakończenie części oficjalnej · u­
l'oczystości orkiestra gra Między­
narodówkę. 

Na część artystyczną akade­
m i i  złożyły się występy Zespo­
łu Pieśni i Tańca Armij Ra­
dziec'k iej o.raz koncert legn ickiej 
orkiestry symfonicznej. Zebrani 
zgotowali artystom radzieckim 
gorącą owację, ponieważ w tym 
dniu zespół obchodził 25 rocz­
n icę swej działalności. 

EFKA 

, • kierowm • 
chowlcach spot,mnie , li· 
t V Irp PZPR stronmrtw po 
, a " • od ych z 

tycznych i ra� nar ow . od 
osadnikami m1e�zJrnjącym1 

d 
1945 ro-Im na teren;e groi:1� 
Pror.howh:e, Rosochata i sąsie • 

nich, pierwszych 
28 • lutego w si po• 

dniach marca odbędą ę 
dobne spodrnniil, 'Y któryc� 

wezmą udział osadmcy z tere 

nu Pi-zybkowa, • Kunic, Rzes1,o• 

. ,  ,, i po<io-s tałych gromad. 

NOWA $WIETLICA 
,, 

W ubiegłą sobotę . nast�pilo 
otwarcie świetlicy wiejsl�ieJ. w 
'Kwiatkowicach. Lokal św1ethC•J• 
wy został eallrnwlcie W)'.remon­
tow a.ny dzięki społer.zneJ �ra<'Y 
mieszlcańców· wsi. Wartośc ��­
montu wynosi -0k. 80 tys, _z i 
Szczególni-c dużo trudu wlozy 
w tę • odbudowę miejscow,Y �ze­
mleśJnik Michał Augustyns�1. A 
zatem duże brawa dla miesz­
kańców • Kwiatkowic. 

XIX·LECIE ORMO 

Jutro będziemy obchodzić 19• 
Jecie istnienia służby ORMO- N� 
akademii zorganizowanej z teJ 
okazji wielu zasłuionycb or• 

mowców otrzyma . nagrody i 
wyróżnienia. O wyn:kach pra• 
cy ORMO napiszemy oddzielnie , 

PRZED GENERALNYMI 
PORZĄDKAMI 

Na konferencji, która odbyła 
sle w bieżącym tygodniu w 
rr'ezydium PRN ustalono m. in. 
plan generalnych porządków, 
które mają być przeprowadzo­
ne na terenie powiatu z oka­
zji obchodów • XX-lecia wyzwo­
lenia Dolnego Sląska, Spodzie­
wane są w tym okresie wizyty 
na Dolnym Slasku przedstawi· 
ci-eli rządu. Ni'c dziwne10, że 
gospodarze legniccy prag rą at,v 
nasz powiat z'anrezentowaJ si� 
gościom szczególnie / korzystnie. 

GDZIE TE EKIPY? 
• Sygnalizowaliśmy niejedno• 
krotnie, że MZBM zorgan i z.owal 
ekipy remonto.we, które m. in, 
br,dą moP,"ly wykonywa<- odpłat­
n ie różne remonty tzw. loka­
torsJc;e_ Inicjatywa wyd,w�ła 
się bardz-0 pożytec�na i legni-

w ich mieszkaniach. Niestety _ 9 
sprawa jakoś ucichła i nikt nie 
wie czy eldpy takle istnieją a 
jeśli talt. gdzie działają i w 
j aki sposób uzysltać z nimi kon. 
Ukt. Apelujemy do MZBM _ 
aby ujawnił istnle,nie zorgan1. 
zowanych grup rzemieślniczych. 

ROSNĄ NOWE DOMY 
w roku 1964 miasto uzyskało 

557 izb mieszcrzących się w 
dwóch blokach w Rynku, w 
dwóch blokach przy ul. Arty. 
Ieryjskiej i jednym przy ul, 
Ułańskiej. Dalszych 8 budyn. 
kóW będzie oddanych do użyt• 
lrn w bież. roku, Mieści s,ę w 
n ich 249 mieszkań o 655 \z. 
bach . Koszty budowy Uległy 
zmniejszeniu i obecnie kos1,t 
jednego metra p owierzchni u­
żytkowej wynosi 2.500 zł, Jest 
to jednak suma ciągle bardw 
wysoka w porównaniu z mia• 
stami wojewódzkimi, gdzie sto­
suje się budownictwo wielko• 
płytowe i zmechanizowane me­
tody pracy. Nif;bagatelny wnlyw 
na k oszty ma również organi­
zacja i wydajność pracy, kt•l• 
rt- na naszym terenie pozosta. 
wiają jeszcze wiele · do życze• 
r i a4 

O LECZNICTWIE 
PRZEMYSŁOWYM 

Niedawno odbyła się w Pre­
zydium MRN narada poświ,:co• 
n:t przemysłQwej służbie zdro• 
wia. Na naradzie m. in. u• 
stalono �tówne kierunki dzia­
łalności przychodni lecznictwa 
JJnemysłowego, która tnieśdć 
s ię  będzie w adaptowanvm bu• 
dynku przy ulicy Zielonej, 

GOSPODARZEM BAZY BĘDZIE 
MPK 

Przybyła do Legnicy komisja 
�loźou<t z przedstawicieli władz 
wojewódzl<irh, uzna.la za slusz• 
ne p1·zt-znaczenie, nowo wybu­
dowanej bazy transportowej dl� 
potrzeb MPK i innych drob• 
nych przedsiębiorstw goo,podar­
ki komunalnej, W związku z 
tym należałoby przyn'.)mnieć 
WofowódzJ.ciem!.I Odd�ialowi 
PKS. że legn'cki PKS oczekuJe 
na budowę własnej bazy, 

ef\ra 

20 brygad . pracy • socja l istycznej 
na XX-lecie 

W dniu 16  lutego br. w 

świetlicy Gospodarstwa Ogrod­
niczego w Legnicy odbyła się 
ur;oc.1ystość nadania • tytułów 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
czterem Brygadom Roooczym: 
PGR_ Szymkowo, Połowice, Jaś­
kowice i Gospodąrstwu Ogrod­
niczemu przy ul. Chojnowski�j.  

Cz�onkowie Brygad podjęli 

� 
rok temu zobowiązanie przekro 
czenia planu produkcji· na ogól­
ną kwotę 362 tys. zł. Zobowią­

zania przekroczyli, osiągając 
kwotę 540 tys_ zł. 

Na uroczystości nadania ty­
tułów i wręczenia odznak sreb.c 
nych i .  złotej , którą otrzymała 
?rygada ogrodnicza przybyli m. 

, m. : wiceprzew. Zw. Zaw. Prac. 

utworzeni a  20 brygad dla ucz• 
czenia 20 r ocznicy wyzwolenia, 

Gowicz. 

Odpowiedzi 

redak cj i  
W obecnej sytuacji szczególnej 

wagi nabiera działalność organizacji 
partyjnej w zaklad,zie. Powinna ona 
ściśle a le i mądrze współdziałać z 
dyrekcją i '  zmierzać do wytworrzenia 
klimatu sprzyjając.-go naprawianiu 
błędów i zaniedbań. Jest to jeden z 
warunków realizacji obecnych bar­
dzo trudnych zactań. 

C. iala lepiej •.. 

Rolnych , tow. Bobrek, wice­
P:zew. Prezyd ium PRN w Leg­
mcy Tow. Pasternak, przew. 
O k ręgowej Rady Zw. Zaw. 
Prac. Rol nych w Legnicy tow. 
Żurowski. • ' 

Wręczenia odznak dokonał 
tow. Bobrek, który w s erdecz­
nych słowach p odziękował członkom Brygad za  ich trud i Wk!ad pracy wniesiony w roz­WÓJ Państwowych Gospodarstw Rolny<;h- . . Cz_łonk owie Brygad �obo"".1ązah ; s ię lepiej pracować l zwiększyc wydaj ność pracy oraz wezwali pozostałe gospo­d�rstwa rolne do  współzawod­nictwa o tytuł naj lepszej Bry­gady Pracy Socjalistycznej. 

P, Walerian Lębi :dź - Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa zawiadomiła nas, 
że pańska spr  a wa została już 
p_omyśln ie załatwiona i jest pan pil' 
s1adaczem nowych butów filcowych, 

P._ Jan Szlanta - Prosimy o przr• 
b ycie d o  naszej · redakcji. Jednoczes• 
nie informujemy, że pracownik dziJ• 
!u łączności z czy telnikami przyjmt1· 
j e  interesantów we wtorki od godl, 
14 d o  16 i w czwartki od godz, li 
do  17. I{rystyna Franus;i: 

Ka marginesie lej sprawy nasuwa 
�ię parę_ spostrzeżeń. Zastanawiające 
J est - 1 chyba nie najlepiej świad­
czy o aktywie przedsiębiorstwa _ 
jego miIC'Zenie i t·olerancja w sto­
sunku do niedobrych zwyczajów po­
przedniego · kierownictwa zakla\:lu. 
Fowstaje także pytan ie - 0• znacze­
niu jak najbardziej praktycznym _ 
czy dokonane W „MiJanie" zmiany 
personalne dad211 odpowiednio szyb­
ko pożąrlane efekty. Zmiana d yrek­
tora odhyła się przecie:i w sposób 
bardzo cir-hy - bez głębszej analizy 
przyczyn tcg() posunięcia, bez okre­
ślenia i poin fo rmowania załogi, ,iakie 
powody sldonily odpowiednie władze 
do podjęcia takiej decyzji, 

Można mieć na ten temat różne 
opinie, można założyć, że nowe kie­
rownictwo fabryki poradzi sobie z 
usun ięciem zaniedbań - bez rozpo­
czynania na ten temat szerokiej 
dyskusji, Jednakże doświadczenie 
i obserwacje zjawisk społecznych 
nakazują przypuszczać, że proces 
uzdrawiania sytuacji byłby znacznie 
szybszy a z pewnością również ogar­
ną! szersze kręgi załogi, gdyby zmia­
ny w kierownictwie zostały przed 
załogą umotywowane a dalszv plan 
działania ustalony w trakcie ·rzetel• 
nej, krytycznej dysku�ji, 

KRYSTYNA FRANUSZ 

2 WIADOMOŚCI 
8 (413). 

W tl�zę_ 4 „Wiad.omości" z?.mieści­
liśmy artykuł pt. ,,c.o. CZYii za CO· 
płacimy?". Treścią artykułu były 
nasze ,zastrzeżenia w sprawie o­
grzewania budynków mieszkalnych 
posiadających instalację c.o. w 
związku z tym otrzymaliśmy list 
Miejskiego Zarządll Budynków 
Mieszkalnych, który przekazał nam 
Mstępujące . wyjaśnienia. Cytujemy: , 
,. . . .  Itzeczywiście był okres. kiedy w 
budynkach przyjętych z nowego 

udownictwa temperatura była nit.­
sza od: _wymaganej lub też niekt'.'>re 
grzejniki w <Jgóle nie ogrzewały po­
mieszc·zeń , Zasadniczą przyczyną ta­
kiego . . stanu rzeczy ' było wadliwe 
wykonanie instalacji c.o. przez wy­
konawcę robót. w wyniku interwen­
cji naszych i DBOR-u prze.; dłuż'szy 
czas usuwano wady i usterki. Nasi 
pracownicy również byli włączeni do 
usuwania awarii. Informujemy, że 
obecnie nastąpiła znaczna J;?Oprawa 
w utrzymaniu właściwej temperatu­
ry w mieszkaniach lokatorów na­szych budynków. Nadzór ADM-ów 
nad ciepłownictwem jest bardziej 
skuteczny". 

Nie podzielamy zdania a�tora 00 
dJo tego, że należałoby przystoso­
wać kot!y na paliwo formowane, u.' 
ważamy, że bardziej �elowe jest 
dostosować paliwo do kotłów mon­
:°wanych na licencji państwowej. 
�es t  to problem zresztą bardzo zło­
zony ze względu na warunki tech­
niczne i wysokość kosztów. Przed­kładając nasze wyjaśnienie prosimy 
o uwzględnienie j ego słuszności',. n;� 
rektor - ZygmUJlJt Su!imierski. 
. Przyp. red. Z wyjaśnień wynika, ze . c.o._ w budynkach mieszkalnych dział� _Jl.IŻ lepiej a taki właśnie cel przysw,ecal nam kied'Y publikowaliś­my omawiany artykuł. Niestety 
przy�rością :.t:,yjerdzamy, il we ' u� 

zyskaliśmy od MZP.M-u informacji 
j aka to temperatura w mieszkaniach 
J est niższa od wymaganej i jakie z. 
tego tytułu ulgi w opłatach za 
ie.o. przysługują lokatorom. Nasza 
ciekawość jest c}J.yl::,a zrozumiała • i 
'Uzasadniona tym banlziej , że wy-
sokość „przepisowej" ,etemperatury 
nie zalicz� si� chyba do spraw po­
ufnych, Będ,ziemy zate-m Wdzięezni 
MZBM--owi jeśli ze<:hce uzupel!nić 
swą informację i zdradzi nam tę 
tajemnicę, w ukrywaniu której ni'! 
widzimy celu. 

R 
ZECZ dzieje się w sklepie 

• s_pożywczym MHD „Samosią" 
zwanym. Przed ladą - siaje 

klient: 
,,Proszę kilogram cukru, 20 de­

ka sera, chleb_, ćwiartkę masła". 
WYTT:ie�ia j!'s�ze j akieś artyk.uły, 
ale J akie - me pamiętam. Sprze­
dawczyni wypisuje kblumnę cyfr na karteczce. podlicza i klient od­
c�o'.1,2i do kasy. Po .chwili rów­
mez otrzymuje karteluszelt z ce­n�mi zamówi-O'Dych produktów i me,bawem wracam do lady gdzie znow stoi p rzede mną ten sam pan. Czekam i niecierpliwię się, bo tr�nsakcja . hąndlowa trwa o-gromnie długo. 

Sprzedawczyni·. Co t b " o yło za 6,20"? 
_Klient:· ,,Może chleb. Sam nie wiem co tyle kosztuje . . .  ". 

• Sprzedawczyni: ,.Chleb kosztuje 

Poza tym - jeszC'.Ze sprostowanie ;  
Autorka artykułu bynajmniej nie 
postulo•wala 0grzewania • mieszkań pa-• Iiwem formowanym, a tylko stwier­
d·zila, że niektórzy ad ministra to rży 
szukając Usprawiedliwienia zanied­
bań w ogrzewaniu budynków tłu­maczą, . że mają zły · 01)ał 1 niepI-Ly­stosowane do niego kotły, Jakaż . 
jest rada na to? Oczm,,.,ś 1 . � ... c e p rzy-
stosować kotłownię do posiadanego 
opału. względnie przystosować o·p:ił 
do posiadanej kotłowni. 

Efka 

�arto nadmienić że n a te renie . P?wiatu legnickiego ; P G R  Juz 1 4  brygad walczy o ten zaszczytny tytuł To ż r owski d ' 
• -- w. u-

p o  Jął zobowiązanie 

P. R ys;zard Cydzik - Jak nam 
wrndomo otrzymał Pan z dyrekl'i: 

. MZBM pismo zawierające odpowiectz 
na postawione w liście zarzuty. ry:n 
samym sprawę Pana uważamy za 
załatwioną. 

P. Paulina Rygiel Dyrekcja 
MZ_BM twierdzi ,  że pani sama _wY: 
raziła zgodę na to, aby nie dz!el•c 
P1wn_1cy na d wie części. Naszym 
Zdaniem było to nierozważne  i chY" 
1:Ja naj leoiej będzit dla obydwu 11• 
zytkown ików jeśli piwnica zostanie 
prze((rodzona. Uwll:i-amv że ADM nr 
1 1  powinna niezwloczn·i� ten· podział 
Pr,zeprowadz ić, co bE'dzie niewatpli· 
wie korzystne dla Pani i jej sąsiad3, 

lllialo Lye?•j 6,60: Ni�h pan sobie przyPomni co �an Jeszcze zamawiał" . •  
,Klient:  , ,Wyleciało mi z głowy N_1e

ł 
znam cen i zupełnie zapom� ma em, bo tyle tych pozycj i  " Sprzedawczyni : Ja tez· n' ... • • 

m • t • " 1e pa-ię am, Wię<> co zrobić" ?  • �lient: ,,Niech pani d a  cokol­wiek za te pieniądze bo ł b
. 

przypomn<> b' • c 1y a " " so ie dopiero w do-mu ... . 
Wresz�ie po długich debatach zdetermmowany klient dec d . . 

na kilogram jabłek. 
Y UJe się 

Teraz ja oddaję swój bilec'k kol�mną cyfr i nagl e  ogarnia �ni! paniczny lęk. Wpatruję si t wzrokiem w cyfr<> 3 40 - . ę. ę
?

ym 
• . " , i Juz wiem ze za me nte zdołam sobie pomnieć co . to miało być... 

przy-

. Identyczn� • sytuacje zdarza . . 
me tylko owemu panu I mnle

ą s
;
ę 

ws�ystkim klientom, którzy ku•p�j: 

w „Samosi" (zresztą w znakomicie zaopatrzon . sklepi e  
niającym . 1  Ym I zatrud­
MHD nr �

1 ą obsługę), w sklepie  
i Wielu . inn ch

rzy �I. Złotoryjski ej 
!iwy zwyc!aj 

' gdz,ie pan�je osob­
tom kartek 

• WyPisJ:V�nia klien-
• h 

z cenami i od 1 1c do kasy p . . . . _ sy ania 
cają do i�d 

OZ:fl leJ . klienci wra- . 
wspólnie ze s�rzi�

a
J
ą • �ar tkę i 

nają zgadywać 
•• wczy�1ą zaczy-

Zdarz · , .�o to  miało być" a się takze , . • czynie po wręc- . ' z� sprzedaw­
su cen Waż 

zeni� klientowi spi­
ty kied 

ą mu niektóre produk-Y on regulu ' Gdy Wraca ma , . . Je , �ależność. 
tów zapakowany��z . częs� Produk­
jeśli tak rzec m . i odbiera j e -
n . 

k " 
• ozna - na • ia a A p rz • , " ciem-• ec1ez klient wo być świadk' . ma pra­

waru. iem Wazenia to-
Ta przedziwna ' wania klientów 

met?da obsługi-
. , 

ma Jeszcze inn• 

ujemne strony: Stwarza w sklepie 
chaos, naraża kupujących na d�U· 
krotne czekanie. Raz na zamóWl� 
nie towaru i wypisanie kartki, 
drugi raz - n a  odbiór zakupów, 
nie mówiąc już O zgaduj-zgaduli 
,,co to miało być", która to��­
rzyszy prawie każdym licz.mer 
szym sprawunkom. Jaka na to 
rada ? Bardzo prost.a. WystarciY 
aby sprzedawczynie miały pod �ę• 
ką kilka koszyczków i zama�ia· 
:1<'! przez klienta p rodukty wazylY 
1 odkładały p rzy n im do teg'. 
koszyka. Po jego powrocie od ka 
sy pozostan ie już tylko j edna czi•n· 
ność do  spełnienia : Wręczenie rnu 
k?szyka, z którego zabierze zakUd 
Plony towar. Radzimy się na 
!Ym zastanowić. Jesteśmy pewn!i 
ze będzie to usprawnieniem dla 
sprzedawców. i kupujacych. 

Jl!k� . 



Tysiące uczniów klas siódmych jut dzls1aJ zastanawia się ną.d wybor�m i realnymi szansami dostanla się do szkól średnich, Z mysią- o tej mlodzidy sprawę tę ·omówiliśmy• dotychczaJ na • przykładach Lubina i Legnicy; 
Dzisiaj zajmiemy się perspektywami tegorocznych absolwentów· szkól podstawowych Bolesławca, Zresztą, czy · · tylko? 

I JESLI spojrzet na perspekty­
wy przyszłych absolwentów 

klas siódmych tylko przez 
pryzmat oferowanych im miejsc. 
obraz byłby niekompletny. Uszczu­
plony choćby o sprawę korelacji 
planów kształcenia ·z · potrzebami 
gospodarki. Zubożorty o kwestię 
internatowych miejsc, albo bynaj­
mniej niebagatelną sprawę do­
jazdów do szkól. Po drodze z�u-

te p.ochopnie obiera swój przy­
szły zawód. Czy w tej sytuacji 
można się w ogóle dziwić, że na 
problem miejsc rzutuje problem 
deklaracji ! ?  • -. 

Przyjrzyjmy Bili mote statysty­
ce : 

W Bolesławcu I powiecie, we 
wszystkich szkołach podstawowych, 
mamy aktualnie 1732 · uczniów klas 
siódmych. · W tym samy'm powiecie 
szkoły średnie, zawodowe I przy­
zakładowe oferuJ11 łea:oroeznym 

nej roazmy. Ale ma szeroki, spo­
łeczny- aspekt. 

II P ROBLEM miejsc w szkołach 
• •  _ ·średnich, mierzony nawet wy-

. . żową demograficzną falą sta:-
D<?Wi _na ogół „pestkę" w porów­
naniu z · próblemem miejsc w inter­
·natach, Pod tym względem Bole­
sławiec • wyjątku nie stanowi. · 

Ale po kolei : - , 
W,, nowym roku szkolnym ·Tech­

nikum Górnictwa Rud i Zasadni­
·cza Szk'oła Górnicza przyjmą łącz­
'ni'e 240 • uczniów, Ale tylko ni€1icz­
·ni, i · to wyłącznie uczniowie szko­
ły . zasadniczej będą mogli ubiegać 
się tu .. o pqiyjęcie do internatu. 
Szk�la , jest bowiem w stanie za-

ROMI
J
ALO NAOER 

DLACZEGO tak się dzieje? 
Jak się rzekło - z braku 

dostatecznej ilości interna-
towych miejsc młodzież dojeżdża 
do swych szkól z odl'egłych n\iej­
scowości. Ta młodzież ma niejed­
nokrotnie do wyboru tylko jeden 
�rodek lokomocji - autobus. A z 
aut0busami, jak wiemy, bywa róż­
nie, Na przykład bolesławiecki Od­
dział PKS idąc i tak na rękę mło­
dzieży szkclnej sprzedał na , nie­
które trasy więcej biletów mie..: 
sięcznych, niż jest miejsc... w au­
tobusie: 

zy : Lwówek • stać na gest 

Skądinąd piękny gest, • postawa 
dyrekcji Oddziału PKS w Bole­
sla�r.u, która w tym konkretnym. 
przypadku wyszła z założenia, że 
,,duże zakłady powinny dowozić 
h,idzi do pracy własnym transpor­
tem" - nie załatwia • jednąk spra­
wy i problemu. Rozwiązań trzeba • 
chyba szukać gdzie indziej. 

Spójrzymy ponownie na inter- . 
nat , Zasadniczej Szkoły Górniczej.  
Już sam fakt, że internat ten 
oddalony jest od szkoły o około, 
1,5 km nie ·może budzić zachwy­
tów. A ilość 130 miejsc nikomu 
na pewn,o nie zaimponuje . .  Internat 
ten, jak również szkoła ma wier­
nego i oddan_ego qpiekuna. Jest 
nim dyrekcja kopalni „Konrad". 
Dyrekcja ta widząc kłopoty, z ja­
kimi boryka się szkoła chętnie 
pr2':ekazalaby na internat jeden z 
hoteli usytuowanych opodal tech­
nikum . . Potrzebne są jednak pie­
niądze na drobną adaptację. Skąd 
jednak je wziąć? Dyrekcja k0pal­
ni ich nie ma. Zresztą, nie może 
być jedynym i stałym inwestorem 
wszelakich· remontów, · napraw itd; 
itp. Czy więc w tej sytuacji i tu 
nie warto ·pomyśleć o mądrej, go­
spodarskiej, międzypowiatowej ko­
ordynacji? 

bilibyśmy także sprawę deklaracji 
- kwestię właściwego rozsądnego 
i przemyślanego wyboru. Z, którą, 

, co tu _ukrj(wać, nie jest najlepiej. 
Przemawia za tym - choćby fakt, że 
np. z klas pierwszych, tylko w 

Zasadniczej Szkole Górniczej w 
Bolesławcu, .zrezygnowało jak do­
tąd już 18 uczniów. I ślad, jęki w 
tej samej szkole pozostał po 13 

I 

absolwentom 1090 miejsc,. IStąd 
prosty rachunek, te · - traktując 
sprawę .teoretycznie - będzie łu 
brakowało • 640 miejsc. , Więc . czy 
w tej sytuacji wo1no nam • od­
dzielać problem miejsc od probla-
mu wyboru? 

Jetli. . w kontekście deficytu 
miejsc ich związek i wzajemna 
zależność są n,;i:byt wido�ne, to 

NA . TEGOROCZNYCH . ABSOLWENTOW · KLAS " SiODMYCn · ,  
W BOLESLAWCU CZEKA: 

e 85 miejsc w Liceum Wychowawczy!\ Przedszkoli, 
• • 200 miejsc w Liceum Ogólnokształc,cymi 
e 85 miejsc w Liceum Medyczl1Yl)1; 
e 80 miejsc w TecbnJkum G6rnJctwa Rud; 
O. 160 miejsc w Zasadniczej Szkole Górniczej, 
e 2t0 miejsc w . Zasadniczej Szkole Zawodowej (kierunki: cera­

miczny, gospodarczy, krawiecki, handlowy, . .  kel11erskl), 
· e 240 nllejsc w zasadniczych szkołach • pi;zyzakladowy�h. Więc 

• P!-'ZY BFFiA, , przy POM, Odlewni Zellwa w . Gromadce, przy , 
,,Ferrotixle" • 

niedoszłych kandydatach na gór­
ników - pięknie umotywowane 
podania l wspomnienie niepo­
trzebnie zablokowanych innym 
miejsc, 

Już choćby te przykłady świad• 
czą te sporo absolwentów klas 
siódmY.ch jaltie nlerozważnie i Jak• 

� -

P
RZED DRZWIAMI wy­
działu gospodarki komu-• nalnej i mieszkaniowej 
PRN w Złotoryi zmon­

towano małą wystawkę materia• 
łów budowlanych - cegły, płyty, 
mieszanki wapna. Nic tylko zło­
żyć to wszystko i mieć własną 
chałupę. Interesanci mijają jed­
nak obojętnie . tę wystawę. 

Macie jakieś informa­
cje odnośnie budownktwa indy• 
widualnego? :... pytam. 

- • Niestety. Ci, którzy mogl.i­
by budować np. inżynierowie 
i lekarze, wolą inwestować w 
Legnicy czy we Wrocławiu. 
Podobno • klimat mamy fatalny. 
Budownictwo indywidualne roz 
wija się wyłącznie na wsi .. . 

A bud�wnictwo spółdziel-
1 _ . cze? 

K ierownik . wydziału Henryk 
Ziętek, który mógłby obcho­
dzić dwudziestolecie pracy w ra­
dach narodowych nie musi 
v1ysilać pamięci. 

, - Było wiele prób założenia 
spółdzielni mieszkaniowej. Naj­
poważniejsza w roku 1961. 
Zorganizowaliśmy wtedy wiel­
:, ą n,aradę infor"'1acyjną z 
udziałem wszystkich zaintere­
"�:Vanych resn..-:">w. Przyjechali 
tez z ' Wrocławia. Z ·naszego 
miasta Przyszli jednak głównie 
ci, którzy czekają długo na 
mieszkanie, ale mają za mało 
pieniędzy: Zakłady przemysłowe 
też nie okazały należy}ego za­
interesowania. Kursowała wte- · 
dy wersja o rychłej likwidacji 
,;Leny", co nie snr?ydało kon­
c�pcji założenia spółdzielni. Od 

I . 

tego czasu było kilka narad, . 
ale bez rezultatu, Jedynie w 
Chojnowie . wybudowano bodaj• 
że 14 domków j ednorodzinnych, 
lecz to był eksperyment krótko 
trwały. Po wybudow„niu tych 
domków spółdzielnia przesta­
ła istnieć. 

S ZTUKA udała się nafo-, miast u bliskiego sąsiada 
. - w Legnicy. W tymże 

19_61 roku umocniła się Legnicka 
Spółdzielnia ;Mieszkaniowa sku­
piająca poważną ilość czlon):ców. 
Spółdzielnia wYstartowala „'gola 
impor.ująco. W następnych 
dwóch latach oddano do użytku 
4 -bloki o 224 izbach na przed · 
miefoiu przy ul. Oświęcimskiej. 
Go prawaa lokatorzy, kiórzy od-

chyba · cz.as najwyższy aby tego­
roczni . absolwenci; a także ich 
rodzice zrozumieli, że każde nie­
wykorzystane miejsce, ;,rozczaro-

• wanie'1 - l co się z tym ściśle 
wiąże - każda rezygnacja nie jest ,. 
11Qrawą tylko jednego ucznia, .jed-

I 
dali ·na ten cel wszystkie 0s2-częd­
ności nie byli zbyt . za,chwycel).i 
jakością mieszkań (Spółdzielnia 
wytoczyła proces legnickiemu 
przedsiębiorstwu budowlanemu i 
sprawę wygrała). Jednak • było 
cz;•m się pochwalić. 

W 196.ł roku wszakże • spół­
dzielnia nie wybudowała , ani 

WIZJA 
BIAŁYCH , 

DOMOW (li) 

jednego budynku l nic nie 
wskazuje na to by w bieżącym 
roku sytuacja się �mieniła. Z 
i17 członków spóld:iielni zaJed­
wl.e 98 01·r�•malo mieszkania. 
Re5zta - czeka. • Wywołuje to 
zrozumiale rozczarowanie • ' l 

utrudnia zapisy nowych kandy­
datów dysponujących gotówką. 

Na pyianie ,dlaczego rozwój 
legnickiej spółdzielni • został 
zahamowany, pada lakoniczl'la 
odpowiedź .... ,,N-ie otrzymaliśmy 
limitu". Wiadomo Jednak, że , nie 
tylko o ten wszechwładny limit 
chodzt Pt"ezydium MRN w nie­
dostatecznym · stopniu zaintereso­
wało się „lokatorem" , z IIT pię­
tra (Spółdzielnia mie

.
ści się w 

tym samym gmachu), nie posta­
rano się na czas o odpowiednią 
dokumentację, co spowodo�.alo . 
zablokowanie kredytów pań• 
st�owych. ' Plany na najbliższe 
lata są zresztą , także nader 
skromne. W 1966 roku, ' jeśli 
dobrze pójdzie, spółdzielnia wy­
buduje 69 mieszkań, w 1967 zno­
wu - nic, a w następnych ' latach 
pięciolatki po 80 mieszkań rocz­
nie. Kropla w morzu potrzeb 
ludności. Plany zbyt skromne 
wobec intcnsywnegq rozwoj1i 
budownictwa spółdzielczego w 
Innych rejonach kraju, 

I ZNOWU sięgnijmy pe 
przykład , Lubina. Tuta,i 
Spóldzieln'ia Mieszkaniowa 

powstała zaledwie przed paro­
ma miesiacami. Nie. posiada 
ona nawet jeszcze statutu praw­
nego. Jesteśmy jednak spokojni 
o • dalsżY rozWó) tei n·owei ola-

gwarantować ws:,,ystkiego około 
30 miejsc. -Oznacza to, że więk­
szość uczniów· - tak zresztą, jak 
to ma miejsce obecnie - • będzie 
musiała postawić na własną inicja­
tywę (szukać stancji), albo po 
prostu do szkoły dojeżdżać. 

Co to znaczy - dojeżdżać? 
Dyrektor technikum, mgr Stani­

sław Osten, opowiedział mi na 
ten temat następującą historię: 

Jeden z uczniów spóźnił się 
onegdaj na . zajęcia praktyczne do 
kopalni, Stala • sią więc rzecz 
strasz-na. Nie do pomyślenia w 
szkole kształcącej przyszłych adep­
tów górnictwa. 
. -· Zaspałem; . panie . �yrektorze.: 
;,,; • sumitował . się chłopak. Uczeń, 
ktąry" po to, aby zdążyć dojechać 
na zajęcia praktyczne ,jak się oka­
zało, musiał wychodzić ze swojeg9 
doąiu o godzinie 1,30 w nocy! 
, Nie jest to, niestety, przykład 
odosobniony. W każdej chwili słu­
tę , szeregiem innych, podobnych, 
choć nie tak drastycznych. 

Do bolesławieckich szkól górni­
czych młodzież dojeżdża z odległej 
Legnicy, Zlotóryi, Chojnowa, 
Lwówka. Więc na biurku dyr. mgr 
Ostena położono właśnie kolejny 
spis uc�niów, którzy nie przyje­
chali dzisiaj na zajęcia. 
_ - Sporo, aż trzydziestu ... 
martwi się dyrektor. 

-
c6wki skupiającej około Hm 
cżlonków. Zaryzykuję nawet 
twier9zenie, że Lubin wyprze­
dził łnne miasta, Ostatnio „Zy­
cie W�rszawy" zamieściło roz­
mowę z prezesem CZSBM Witol­
dem Kasperskim. Prezes zapo­
w,iada,-- i ż  w · najbliższych l�tach 
zmieni się sposób do-finansowy-

Wyqaje się, że chyba np. stać 
gospodarzy powiatu lwóweckiego -
skąd rekrutuje się najwięcej ·u­
czniów technikum i zasadniczej 
szkoły - na niewielki 2est? • 

111 

D
LA NIKOGO nie jest tajem­
nicą, że partykularne spoj­
rzenie na sprawę pod ,  tytu-

łem „Co dalej, siódmoklasisto?" -
niczego nie rozwiąże. Co najwyżej 
skończy się na utyskiwaniach i la­
mentach. Więc w tym konkretnym 
przypadku z myślą o tegorocznych 
absolwentach czas wychynąć sie 
za gran,i_cę swoich powiatów. Zaj­
rzeć do sąsiadów, zobaczyć co się 
tam dzieje. Poznać ich możliwości 
naboru i ewentualne propozycje w 
zamian. 

Kto to ma jednak • zrobić pierw­
szy? 

ROMUALD NADER 

rowno stoll.::e JaK mne przemy­
słowe rejony kraj;i lansując 
właśnie tak' l)·p  - Zalr tadowej 
Spółdzielni f\/[ieszkaniO'\.Vc.i. Nowa 
placów•{ l nie c1mocniła się jesz-

• cze pod względem organizacyj ­
nym, ale już dysponuje miesz­
kaniami. Kombinat po pros:u 
·odsprzedał członkom budynek z 

... a Lubinowi przybywa nowych domów. 

vania spóldzieiczoścl• mieszka-
1 1i-0weJ. Dotychczas spóldzielnh; 
\orzystały wyłącznie z . l\redy­
Lów· pa11stwow�,cb. W pnyszloś 
cl - zapowiada pre:zl's CZSB M 
- ,,,52 • proc. całego budownictwa 
spóldzlelc,o:cgo stano"'fć będzit-
tzw. zakładowe budo,,,·nictwo, 
kr.edytowane z zaklado,\.ych 
funduszów mieszkaniowych .. ," 

Lubin żnacznie WYDrLedził za-

tegorocznego budownictwu. Naj-­
ważniejsze - • ma zapewnioną 
opiekę ze strony klu czowego 
przemysłu , 

I
OTO DOCHODZIMY do 

· sędna problemu. Jak już 
wspomnieliśmy w banku 

legnickim leży zablokowana nie­
bagatelna sumka 12 mln złotych 
niewykorzystana orzez zakłady 

• 

LOZA 
OBSERWAfORA 

nie ich. kterowntctwo - poczęły � tą samą przecież załogą i apara• tem wykonawczym pracować zna.:,::.. nie tepiej. 
z regul.y bowiem zmiany oso we na ·"kierowniczych. stanowis;./ 

W OSTATNIM okresie obserwu­jemy pewne nasilenie zmian 
i przesunięć na klerowni­czych. stanowiskach. w szeregu przed siębtorstw zarówno produkcyj• nych. jak usługowych.. Rzecz je.st normalna. Zmiany na kierowniczych. stanowtskach. mają wszakże to do si.eb!e, że wzbudzają nierzadko fale komentarzy w okrdlonych środo-

- - jeśli oczywiście �q uzasad ' przemyślane i przeprowadza· dojrzały sposób - wywołują zr. nastrojów wśród załogi, zasadnL.,ł poprawę atmosfery, • co wprawdzie trudno zmierzyć lecz co można obserwo·wać na przykład na pod­stawie aktywności za!ogi w czasie narad, odważnego wysuwania f omawiania. trudnych. produkcji t zarządzania. 

Plotka czy · informacja? 
wl$1cach., pobudzają setki domysłów t spekul·acji„ Tymczasem, ;lako się rzekło, zja­wisko tzw. rotacji ka.dr kierowni• czych. jest - tub raczej powtnno być - uważane za co� zupełnie normalnego. Nienonnalne jest b<r; wiem, jeśli przez dłuższy okres czasu żadmR- 'zmiany· nie następują. Oznacza· to Z<IIWSZe, te albo s!aba jest w gruncie rzecz11 kcmtrola działalności ka.dr kierowniczych. p'.>.­szczególnych. instytu�.ii, pcena Ich przydatrwśct , i kwalifikacji, albo też, że na danym terenie wytwo• 

Jeśli jednak wspomniałem n� pocŻątku, tż nierzadko zmtany na stanowiska.eh. dają równieź niepo• żądany efekt w postaci fali plotek i spekulacji, to przede wszystkim a: tej racji, it w moim przekonaniu i�tnieją , co najmniej dwie metody info·rmowan,ia o przyczynach., jakie zadecydowały o p1·zeiirowadzantt, zmian osobowych. Pierwsza z' tych metod z pozoru może bardzo h.uma­nitarn:a polega na tym, aby odch.o• 
I 

Ć • • dzącego . kierownika pożegna cie-

.� rzyly się • swoiste s-tosunki pole• _ gające na tym, że obowiązuje tu niepisana zasada, Iż . kto raz był 

płym. uściskiem dlcml, podziękować mu za trud t wkład t życzyć po• myślnoścl w pracy na nowej niwię. A dopiero następcy mówi się praw­
dę. Ze np, jego poprzednik zanie­dbał określone· sprawy, że wprowa• dzil przedsiębiorstwo w głęboki im­pas, że nie umiał sob·te ułoży:! st<J­sunków :t • załogą lub też wyegze­kwować należytego wypełniani.i obowiązków służbowych przez śrec!­

• dyrelttorem, 'ten . • musi ów tytuł . t , jakąkolwiek kierowniczą funkcję d.o 

. końca żywota swego produkcyjnego piastować. , Oczywiście żadne współczesne spo­łeczeństwo, które. pragnie szyt!ko rozwijać swą gospodarkę nie jesf w stanie pogodzić się z tego ro­dzaju praktyką. Powoduje to bo­.wtem - lub raczej powodowałob-1i 
•- powstawanie bardzo silnych. ha­mulców przeciwdziałających. zasila• niu kadry kierowniczej o nowP­mlode stly posiadające może mniej doświad'czenia praktycznego, ale za to z reguły lepiej przygotowane 

m personel kierowniczy. Wtedy - można to założyć z ma­tematyczną dokładnością - plotkt 
i dociekania stają się, niestety, je• 1 
dyn,ą. formą ' informacji p1;zyczynach. dokonanych. zmian. .'l trudno się zgodzić, aby tego ro• dzaju ważne tnformacje można by­
ło pou,'ierzyć anonimowemu k-Olpor• terowi „cicn.vcn. a poufnych." wieści, 

teoretycznie, wykazujące więlćsz11 energię, ofensywrwść, (ibclarzone tmielszym spojrzeniem. 
Mowa tu o kadrach kierownl• czych.. I być może nastręczy . ·to wątpliwość czy tak zwany ruch służbowy ka.dr dotyczy:! powinien lio tylko dyrektorów bą4:t ten. za­slępców. Oczywiście nie. Oczywiś­cie oceny przydatności, fachowości 

. i posta.wy w pracy - dokonywane powinny być równie:i' w s•tosunk·u 
cl.o p�rsoń:elu wykonawczego, a • w{ęc kierowników oddziałów !ub paszcz!!-· r;ólnych. jednostek , organizacyjnych.. 
_ Jednakże obserwacja zjawisk spo­łecznych nakazuje wysunąć pogląd, iż w obecnym okresie na teren!.!! Zagłębia najistotniejszym proble• mem w tej dziedzinie jest prowa­dzenie rzetelnej polityki personalnej przede wszystkim w stosunku do aktywu kierown,iczego przedsię­biorstw i instytucji . . 

Można by przytoczy6:' dziestątkt aowod6w, że wlq,ś1'!ie od poziomu· kierownictwp, jego �walifikacji_ za-· wodowych. oraz osobistej postawy, zaangażowa·nta, mądrego uporu ł gospodarności - zależy bardzo wie­le. Przykłady te dowodzą, że przecl­stębtorstwa, które· nie wykonywały planów lu!> też wykonywały swe zadania niedbale - gdy uległo zmi!I,-

, 
Fot. T. Drankowski 

przemysłowe na budownictwo 
mieszkaniowe. Te 12 milionów 
nie obejmują· calo�ci funduszów. 
Sięgnijmy ·,Po cyfry. W ostatnich 
dwóch latach legmckie Zakłady 
Energetyczne zafundowały mia­
stu jeden budynek. Huta trzy 
nowe bloki przy ul. Jag;P.lloń­
sltiej. Na 1955 rok Huta nie orze-

_I dlatego właśnie o wiele bardziej społecznie • przydatną wyd�je slę metoda. druga. Polega ona - naj­ogóln.ej mówiąc - na szczerym t jawnym określeniu zarówno dorob• ku danego kierownika, jego zalet 
i osiągnięć - jak też zarazem na r;,eczowym omówieniu błędów i nie­dopatrzeń, które spowodowały, iż na.dal w tym sa,mym zakładzie nie jest on w stanie dobrze wykony• wać swej funkcji. Ta właśnie me­toda oddztaływuje pozytywnie ł twórczo na atmosferę w przedsię• biorstwie, Załoga i średni personel kierowniczy zosta,ją poinformowane autorytatywnie o przyczynach. zmian. 
i o .tym jakie są wymagania w st.osunku do nowego kierownika, 
Nie przyjmują tych wymagań ja/co osobistego widzimisię. Zyskując możliwość wypowiedze­nia również swojej opinii ·o stylu pra,cy odchodzącego kierownika; 

,. a.,ktyw przedsiębiorstwa angażuje się 
,, tym samym po stronie nCYwych. ini• 
.-ctatyw. i przedsięwzięć. Co więcej 

, • - • spokojne, .ale rzetelne omówienie s'prtrwy pozwala skutecznie neutra­li.zowµć plotkę, która przy „huma­nitarnym" sposobie 1·ozwtązywania tych spraw potrafi by 1 szczególntg krzywdząca t n!erzadl<p obrasta w fantastyczne, pełne jadu t kłam­stwa wieści. 

Widuje budowntcswa mieszka­
niowego. Przybędzie t,am jedynie 
89 izb, któ::e umieściło w pla­
nach Rejonc,we K ierownictwo 
Robót Melioracyjnych. Nie lepiej 
rzecz wygląda w Złotoryi . Dwa 
kluczowe zakłady -przemysłowe, 
które dotąd brały spory udział w 
budownictwie mieszkaniowy_m 
wyraźnie,  się „zmęczyły". Kopal-
nia „Lena" ma zamiar w 1!)65 
roku wznowić budownictwo w 
osied)u górniczym, Ogółem prze­
widuje się oddan ie ·  do użytku 
148 izb w okresie najbli ższej 
pięciolatk i .- Drugi potentat prze­
myslo<vy, kopalnia „Nowy K'0ś­
ciól" planuje na ten okres .,aż" 
18 rnies1.kań z funduszów zakła­
dowych. Paradoks nie z tej zie­
mi; -bo przecież w tychże latach 
budownictwo rad narodowych 
ulegnie zmniejszeniu-. 

C O SPOWODOW ALO za­
mrożen ie kapi tałów zakła­
dowych? Brak wykorni ·.v-

cy? Na szczęsC1e  nam t0 ,·, :.: 

grozi.  Co by się nie pr,w i , , . · __ ..,ło 
i,,od adresem Legnick i (  g, Przed­
siębiorstwa Budowlnneiw odnoś­
me jakofri wykony w:1Drch ro­
t:ót, trzeba przy211ać, że to 
przedsiębiorstwo ambitne. .•.-$z„ 
cz:e do 1958 roku wjmowalo sie 
wyłącznie  ren;ontami, a teraz 
odgrywa poważną rolę VI, bu­
do\':nir.twie mieszkaniowym w 

(D0kończenie na str. 5) 
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W 
XX rocznicę wyzwolenia 
Lubina w zakładach pracy, 
szkołach i . instytucjach w 

m1esc1e i powit:-:ie zorgan izowa­

no uroczyste akademie. Między 

innymi akademia taka odbył� 
się w ubiegłą środę w no"Ye� 
sali teatralnej KGHM. Wz1ęl1 

w rneJ udział  obok budowni­
czych nowego zagłęb ia miedzio­
wego · - przedstawiciel północ­
nej grupy Wojsk Armii Ra­
d zieckiei p!k. Szczrdrin, dyrek-. , . . 
tor naczelny KGHM, mgr mz. 
Tadeusz Zastawnik, przewodni­
czący RO ZZG tow. Rutkowski, 

• 

nich i Północnych, a szczegól­

nie powiatu lubińskiego wygło­

sił wicedyrektor kombinatu mgr . 
Jan Zarębski. A uczestnik walk 

0 te ziemie, płk. Szczedrin_ prze­

kazał zebranym gorące 1 �er­

deczne pozdrowienia od d o wo�z­

twa i wszystk ich żołnierzy poł­

nocnej grupy Wojsk Armi i  Ra­

dzieckiej. 
Uczestnicy aka?emii podj_ęl i  

następnie rezolucJę protestu�ą­

cą przeciw projektowi l:;o�sk1�­
·m u  o zaprzestaniu sc1gama 

zbrod niarzy wojennych . w NRF. 

w części artystyczneJ wrst�­

pili profesorowie i uczn10w1� 

Państwowej Szkoły MuzyczneJ 

Oto skutek szybkiej jazdy po śliddej drodze. 

Podczas akademii, k tórej prze­
wodniczył przewodniczący RZ 
przy KGHTII, Kazimierz Rączka, 
referat o dorobku Ziem Zach.od-

z Legnicy. 
R. N. 

a zdn i e  , s two k i e rowców i ś l i sk i e  je 
najczęstszymi powodami wypadków drogowych 

s 
T YCZE� był dla kierow­
ców pojazdów mechanicz­
nych wyjątkowo łagodny. 

W lutym natomiast dały się we 
znaki śliskie jezdnie. Dlatego 
Inspektorat Ruchu Drogowego 
Komendy Powiatowej MO w 
Złotoryi bardzo często prowadzi 
kontrole zwracając szczególną 
uwagc: na stan ogumienia Po­
jazdy z „łysym i" oponam • mu­
szą bezwarunkowo Wędrować 
do garaży. 

W tym roku (do polowy lu­
tego) zanotowano aż Lrzy wy­
p:idki. P ierwszy miał m iejsce 
w Proboszczowie i nastąpił z 
winy rolnika, który wieczorem 
jechał nieoświetloną furma_nką 
(jak wiadomo od 1 sty.cznia br. 
woq konn0 muszą mieć światła 
z przod u i z tylu). Na furman­
kę najechał motocykli.; ta i do­
znał zlamar.ia prawej nogi. 

J :w , u�epsz ny 

notno�l:isk lo 
B /1 Zl 11ych W 

I prał i 
Zakłady 

Choj n 1w!e 
Wyrobó<Ą 
wyprodu-

kuJ,, w tym rok•J �� ty51ącc pralek 
ele:,trycz.nych wlrn:k,,\\'ych zwanych 
, Kasia". W trak c:e pl'.:ib Z"lajduje 
SIC.: nr>'VY typ �Jr",hl:1 w,1 p 1ter) tU  
P,1wla Ora·"·cU1,,;n ,:,i>.nl SH, ona 
tym c,d 1Jbecn1e prnctukowan�·•.:h 
pralcK -�v kraju, Ż\! z.am14,L \';irni:.Ca 
wod,: b�dl.ic porusz.al wa,rn:,z który 
nie niszczy bielimy. J _su wszystkie 
próby \\ ypactną pomyślnie to już w 
lV kwart.ule br. choJnowskle za­
kłady prlyst:ip14 do seryjn,•J pro­
dukcji nowych 1>L·1icl{. 

Ale Dolno,l:iskle Zakłady Wyl'n­
bów Blaszanych to nie 1yl lto yrallti. 
Jak wskazuje sama nazwa, wy­
l\\'arz.1 się rożne " yroby z olachy, 

\\iĘc parniki clla rolnictwa, wia­
dra, polewacz.J; I ogrodniae, bai' ki, 
czcrp�ki Itp, W ut>Jcgłym rol:u 12  
tys.ęcy pa�n!l,u·,v kup 1'I Ni m�<'<:ka 
nepubl1ka Demokratyczna. Obccn;c 
:r.,.,;.!acly przy,t!]plły !Io prndukcj, 
wanien k.jp:clo\\'y<:!'l C.:la la7J,,nek w 
mtcslkun!a Il. Em� lJ�•.'l 1.l je  bGdą 
zakłady w Olkusz.i. 

List z 

Co szpeci 
L b ·n 

(I..M.) 

, Re,ł.1ktor::c ! 
kdy� r:o Ltlb in'.I .  

Niemałą udręką kierowców są 
d zieci ślizgające s ię  po jezd­
niach. Było to przyczyna wy­
padku we wsi Jerzmanowice ko­
ło Chojnowa. Traktorzysta je­
chał drogą i nagle zza zakrętu 
wyskoczył na łyżwach 8-lctni 
chłopiec. Dziecko doznało obra­
żeń. Komenda Powiatowa fl'.[0 
apeluje za naszym pośrednic­
twem do rodziców by nie pu­
szczali dzieci na jezdnie. Można 
przecież urządzić w czy nie spo­
łecznym przyjemne .ślizgawki w 
bezpiecznym miejscu. 

Trzeci wypadek m iał m1eJ­
sce na trasie Chojnów - Ro­
kitki. Kierowca samochodu „Sy­
rena" jechał zbyt szybko na 
śl�skiej drodze i wpadł d o  ro­
wu. 

W dalszym ciągu plagą w po­
wiecie złotoryjskim jest pijań­
stwo. W br. ujawniono 9 wy­
padków prowadzenia pojazdów 
przez pijanych kierowców. Z te­
go było 5 rowerzystów, dwóch 
m otoryklistów, woźnica i zawo­
d owy kierowca samochodu. Sąd 

Powiatowy zaostrzył restrykcje 

LUDZIE XX-LECIA 

w stosunku d o  p_ijanych kie­
rowców, ostalnio dwóch zostało 
pozbawionych prawa jazdy n a  
okres 4 lat i ukaranych aresz- • 

tern. 
Inspektorat Ruchu . Drogowego 

KP MO będzie przeprowadzał 
w najbl iższym czasie coraz wję„ 
cej kontroli, a więc. wszelkie 
wypadki pijaństwa będą ujaw-

• nione. Za prowadzenie po  pi­
janemu pojazdu trafia się d o  
a resztu, płaci grzywnę i traci 
prawo jazdy. 

LESŁAW MILLER 

Dr Henryk Borejko 
służby zdroWia 

• • 
- pionier 

Złotoryja została wy�u;oic,na w po­
łowie lutego 1945 r. •;,1 i:pc'.l tcg<Jź 
roku do miasta pr.ty·»;l p;ertLszy 
lekarz, którym był dr rlcmry'" 1;0, 
rejko. Przyjechał pr'.Js!o z Witnq. 
Od pierwszego dnia nie mógł na• 
r.zekać na brak zajęcia, tym bar-
dziej. żu Liczba repatriantów ci.qJte 
rosła. W sierpniu 194J r. w niedu­
żym budynku przy ui. Konopnickiej 
dr Borejko zorganizc,wal 8.t!')ltril z 

oddziałami - wewnętrznym zakaź­
nym I położniczym, liczącymi w 
sumf.e 60 łóżek. 

Samo zorganizowanie szpitala nilł 
stanowiło wcale łatwego zadania. 
Na końcle nie byto na ten cą! ani 
złotówki, we własnym zakresie mu­
siano wykombinować łóżka, p'l�ctcl 
i leki. Przez pierwsze trzy miesiące 
calu personel (w tym tal�ż:e dr Bo­
rejko I jego żona jako położna) ,iie 
otrzvmywal poborów. Po prosta 

• nie było pieniędzy. Był za to gorący 
entuzjazm i pasja niesienia pomo<"y 
cierpiącym. 

muzeum w Chojnov
f 

e 
roku. Przed muzeum stoi armata 
pochodząca z okresu wojny na­
poleońskiej. 

Poza eksponatami bywalcy mu­
zeum mogą zawsze oglądnąć cie­
kawą wystawę przesyłaną z Wro­
cławia. Obecnie jest tu 41 plansz 
obrazujących twórczość Wiła Stwo­
sza. 

W wrzetniu 1945 r. dr Borejko 
zorganizował poradnię- weneryczną 
i sam ntą kierował. Poza tym lik• 
widował istniejącą wówczas epide­
mię duru brzusznego, jeździł do 
chorych nawet do odległych • wst. 
Jedynym transportem była konna 
furmanka, pierwszy samochórt zło-
toryjska służba zdrowia otrzymała 
doplero w 1947 r. 

Wkład pracy lekarza - pioniera 
w p!erwszyclt latach po wojnU? był 
ogromny. Dr Borejko pracował ja• 
ko jedyny lekarz w mieście prawie 
półtora roku, a w tym czasie -
jak, • to w ży -:iu bywa ludzie 
chorowali t potrzebowali pomocy o 
każdej porze dnia i nocy. 

Dr Henryk Borejko pozostał w 
Złotoryi do dnta dzisiejszego. Jest 
obecnie lekarzem cieszącym się etu• 
żym szacunkiem i zaufaniem wśril•! 
pacjentów. Zajmu3e stanowisk,J or-
dynatora oddzia!U wewnętrznego 

Szpitala Powiatoweg() oraz ort 1951 r. 
Jest kierownikiem Powiatowej Po• 
radni Prz<?ciwgrużliczej. z okazji 
XX-lecia wyzwolenia miasta lekarz 
- pionier otrzymał dyplom Frontu 
Jednosct Narod1L. 

życzymy dr Borejce dalszych suk­
cesów w pracy zawodowej. 

PSS 

Z A G l; Ę B I A 

SESJA BOLESŁAWIECKIEJ 

PRN 

27 lutego o . godz • . 9 odbędz�� 

się sesja pow1atoweJ Rady � . 
rodowej w Bolesławcu. Ra 01• 

ocenią dorobek gospoda�c�Y � 
kulturalny powiat_u w b1�ząceł 

kadencji. Wszystkie wydzi_aly 1 

komisje PRN pr'!,ygotowuJą na 
i;esję sprawozdarua. 

CZYNY SPOŁECZNE 
NA XX • LECIE 

z okazji XX•lecfa Ziem . 
Za• 

chodnich i P�łnocnych . =.esz• 
kańcy powiatu boleslaw1eck1ego 
podejmują wiele czynów spo• 
łecznych. W czynie społeczny_m 
wyremontuje się uli.ce, . załoz� 
wiele zieleńców, kwietników 1 

placów zabaw dziecięcych, wy• 
kona wiele prac porządkowych 
itp. w stolicy powiatu odbudu• 
je się basenik kąpielowy przy 
ul. Jeleniogórskiej. Oblicza się, 
że łączna wartość czynów spo• 
lecznych wyniesie w tym roku 
1,5 miliona złotych, 

,PIĘKNA KAWIARNIA 
W CHOJNOWIE 

Lada dzień· przekaże si'ę d o  
utytku mieszkańców ćho.jnowa· 
nowoczesną kawiarnię, Wyko• 
rzystano do tego celu nieczyn• 
ną ruderę przy ul, Legnickiej 
(kolo stacji benzynowej CPN) i 
właśnie ekipa Miejskiego Za• 
rządu B1/dYnków Mieszkalnych 
kończy roboty remontowe. Ka• 
wiarnia pomieści kilkadziesiąt 
koosumentów, urzadzono tu 
także parkiet.- do tańca. Tak 
wiec już za kilka dni Chojnów 
bedzie miał ładniejszą ·kawiar• 
nię niż stolica powiatu - mo-
toryja. • 

PUNKT „ELDOMU" 
W ZŁOTORYI 

ROWNIEż DLA BOLESŁAWCA 

Wiele kłopotów mieli mlesz• 
Ji:ańc,Y Złotoryi kiedy zepsuła 
się 1m pralka elektryczna, lo• 
dówka, . odkurzacz czy inny 
zmechanizowany sprzęt, Trzeba 
było . :zawozić ów sprzęt aż do 
Legrncy, Co prawda wrocławski 
„Arged" już dwa lata temu 
otrzymał lokal na założenie 
punktu napraw, ale hurtownia 
do dziś go nie otworzyła, Sko• 
i_:zy�tano więc z oferty przed• 
s1ęb1orstwa „El dom", które o• tworzy punkt usługowy jeszcze 
w lutym br, 

Placów�� otrzyma do swojej 
dyspozycJ1 sam_ochód•furgon, którym sprzęt . bedzie wożony 
do warsztatu i odwożouy do domów klientów. 

CZY WIECIE, ŻE ... 

••• w tym roku wyburzy się w Poleslawcu 22 budvnki go• �poclarcze i mieszk;i lne? Obiekty 
te z�sta!Y zakwalifikowane dn ro.zbiórki prze.t Architekta p0• w1atowego. W mie,iscu wybn­rzonych domów zbuduje się nowe. 

Z WOKANDY KOLEGIUM 
_Grzywną 900 zł ukarało Ko!e-

�
i u°'! karnc-admin istracy;nt> owrntowej R2(!v Narod • . 

w B 1 ł owe1 • o es awcu iO,JPtniego lVi-�•ała ':· w gospod�ie wiejsldei e wsi .�rod:>:anowiPc wywo!a·I on �o r1p r.emu awanture. 7a­c�enzał ko„sumentów i głośno uzywał wulgarr>vch słów, 
25-letni Józef *  K bodac „ kló , • " PlJa• ny  za ci! spokój Pu):,liczny w bolesławieckiej restauracji sta• rówka". Kolegium skazał�• go za ten czyn na wa złotych gny­wny, 

CZYNY SPOŁECZNE 
W JAWORZE 

Mie,iska Rada Narodowa w Jaw_orze przystąpiła Juz do zawierania umów z zakładami PJ'.1CY w sprawie wykonywania r znych_ prac na rzecz mias ta  w C;,Yme społecznym. 
Zbiera sic także zobowiazania cz:vnów społecznych od poszcze­gólnych lokatorów. Dotychc7as ponad 300 mieszkańców zadc• 

klarowało chęć pracy 
urządzaniu skwe�ków i 
ków jordanowskich. 

przy 
ogród, 

OBIEKT PILNEJ POTRZEBY 

Aż trudno uwierzyć, że w 
Złotoryi liczącej już blisko u 

tysięcy mieszkańców - nie ma 
publicznego szaletu. Budowę ta• 
kiego obiektu planowano już 
o d  10 lat, ale dopiero w br. 
·projekt doczeka się realizacji, 

RAŻĄCE ZANIEDBANIE 

w Polkowicach obok budynku 
Gromadzkiej Rady Narbdowcj 
znajdują się... stare niemieckie 
napisy. Najwyższy czas, aby to 
rażące zaniedbanie usunąć, 

WITAMY W LUBINIE 

Przy wszystkich wjazdach do 
Lubina ustawi się niedługo od, 
powiednie tablice witające 
przyjeżdżających i zachęcające 
do zwiedzania miasta. Tabhce 
wykona w czynie społecznym 
miejscowy REN, Natomiast w 
ważniejszych punkta<'h miasta 
zbuduje się metalowe kratowni­
c e  do zawieszania dekoracji z 
okazji różnych świąt i uroczy. 
stości. 

NA 
- WYKŁADY 

UNIWERSYTETACH TWP 

W Lubinie, Rudnej, Polkowi• 
ca<'h i Szklarach czynne są 
Uniwersytety Powszechne To• 
warzystwa Wiedzy Powszech• 
nej, Odbywaja się tam raz lub 
dwa razy w tygodniu wykiady 
z zakresu medycyny, l)rawa, 
polityki itp. 

DALSZA PRZEBUDOWA 

DROG W B OLESŁAWCU 

W bieżącym roku będzie się 
kontynuować przebudowę dróg 
w Bolesławcu (podobnie jak 
w Złotoryi o czym już pisa• 
liśmy). Miejska Rada Narodo• 
wa otrzymała na ten cel z 
WRN 8 mln  złotych. Prace 
będą wykonywane na obwodni­
cy składającej się z ulic Pod• 
górnej, Spółdzielczej i Garncar­
skiej, Po:za tym asfaltowe na• 
wier�hnie otrzymają ulice -
Karola Miarki. Jeleniogórska, 
Drzymały i Wybiekiego. Zbu• 
dowane zostanie także przej• 
ście z ul.  Asnyka do ul. Kró­
lowej Jadwigi, 

BĘDZIE BASEN 
W WYKROTACH 

Mieszkańcy wsi Wykroty (µ�• 
wiat bolesławiecki) będą się 
mogli l atem br. kąpać we· wła· 
snym basenie. Basen ten za• 
częto remontować w czynie 
społecznym jeszcze w ubiegłym 
roku. W br. obiekt zosta:2ie 
oddany do użytku, 

3 NOWE SKLEPY PSS 

Powszechna  Spółdzielnia Spo· 
żywców w Bolesławcu otrzyma 
w tym roku 3 lokale z nowego 
budownictwa. Ur11chomi sie w 
nich sklepy z artykułami spo• 
żywczymi l przemysłowymi. 

ZJAZD B OLESI.A WIECKIEGO 
PTTK 

5 marca o'  godz. 17 w Klubie 
Turysty i Sportowca (przy ul. 
Dzierżyńskiego 9) będzie obn­
dował Walny Zjazd Ocldziatu 
Polskiego Towarzystwa Tnrys• 
tyczno-Kra.ioznawczego w Uole· 
slawcu. Obecn ie pracuje tu już 
16 kół zrzeszających 695 człon• 
ków. 

. Dorobek ostatnich 4 lat ,iest 
po�a źny, zorg,inizowano wiele 
raJdów, spływów, odbyło si� 
sporo różnych kursów, otwarto 
�las�y klub itp. Nie jest ta­
Jemnica. że bolesławiecki od· 
dział prowadzi jeden z najlen­
szych w wo.iewćdztwie Ośrod· 
ków Ruch u Turystycznego. 

ZJ'.lzd PTTK wybierze nowe 
władze i wytyczy zadania na 
najbliższe lata. 

Opracował: (L.M.) 

I rc1, u ·nto mo1e 
o bullrnzak liot-::!u 

u; U',d:c: ele-
g ku!<l"?i :,po::yw-
c U''"" ::.i•, ,: d 1 ' le.\Ch� 

25 stycznia 1959 r. otwarto m u­
zeum miejskie w Chojnowie. Ze­
brano wówczas wiele tksponatów 
w postaci różnych gatunków sta­
rej broni, mebli, artystyczny<'h wy­
robów kowalskich, ludowych stro­
jów, obrazów i tp. Dur.ą a trak­
cję stanowią drewniane rury wo­
·lociągowe z przełomu XV i XVI 
wicku. Tymi rurami spływała wo­
da z pobli kiego i\Iichowa du stud­
ni miejskieJ znajdującej się w 
rynku. Oczy zwiedzających przy­
ciągają także wyroby ceramiczne, 
formy na pierniki, lichtarze i 
świeczniki, malowidła na  szkle. 
skarbonki, kolczugi itp, Lącznie 
znajduje . się ju blisko 250 eks­
ponatów. 

Szkoda, że muzeum chojnowskie 
jest zbyt mało odwiedzane przez 
wycieczki. W ciągu 6 lat ·swego 
istnienia eksponaty oglądnęło nie­
całe 30 tysitcy osób (w ubiegłym 
roku - 3800 osób). To stanowczo 
z.a mało tym bardzjej .  że do Choj­
nowa jest bardzo dobry dojazd 
kolejowy i autobusowy. Warto. 
aby oddziały PTTK, . . Orbis" i in­
ne placówki organizu iące wyciecz­
ki przypommaly_ sobie o chojnow­
skim muzeum. Miasto także posia­
da wiele ciekawych zabytkr\w � 

Inwestycje, modernizacja 
d. o w>z 1t 11u·n e. 

IPJ „1,,q Od rodz< ,, .u ·v /::e-
1 u 1 dl ryn '·u J 1:: 2 ta c\: l (tiirl:.:ą 
du:e P lll '·t<-W e I n rn:oc:c,i·e Uo-
1, . k •ór<' p k 0·, :;70 1 ,1 tcspj>::y11 
ze s ' a "\ł  n bu t 111k· a m ?  

Xa;lo sic 1 >em Ja'< u;rytv Zcba-
< :yt.m boi� cm yablotę ,:klar:a, z. 
\V g "1<:go pr. I/ ul. Oclrodze a 2?. 
l'Jn ' Tł 'd7k 'or:,•. irudr.r, o br: 1rt­
z1 g b:o•i;. Pojobn<' .. cud1" u:t­
d. łon te łr.nych pr 1u tnych �k 'e­
pach i U..\us:tate!Ch r::e111ieslnic?ych. 
J · ·:o{ to € PJ • 1je o clyna . '•:n,c 

ę .  Lttb,11,i, l\Iicsto 
da 1t•110 pr:esta/o !)yć wstq. 

Vo!)r:e by , ·,i;c byio, Pa t ie Re-
d ·  ·tor�e. {;dyby kio.� kompctentn=1 
cg! ·"n I u:s:ys•k!e s:yl(;ły i gablotv 
1 d t odpou: teci11ie polecenia usuru'l-
c a '- cto*y. 
z cstc•yc:r.ym powa::a fem 

,...,_..., _______ .;;.;zyczu11•y 

vVIADOMOSCI 
9 (413) 

. Sam budynek muzeum jest tak­
ze cennym zabytkiem. Stanowi on 
zachowany fragment nieistniejące­
go jui: dziś zamku. W dokumen­
tach zamek występuje j uż w 1290 

l(PO 
PIJ.\0,'Y DYZURX'{ RUCHU 

Prz� Sądem Powiatowym w Zlo­
tory! odpow1::idat ni<;>,bu·no ct}żnrny 

ruchu z miejscowej stacji PKP 
30-let:u JuLan Gleb. Akt O'>'rnrt _.1,a 
zar:.ucał mu. że wvko:1yw1l! swe 
obo, iąz.ki służbowe pu pij:mcn'" i 
mógł w ten sposob n:.r:i,:,l� \\ .etu 
pasażerów i obsługę pocią,:u·v na 
n lebezpleczeństwo. Sąd s!ta?.al go 
na jeden rok vięzien...a, :-.,n·,esujqc 
\\')":.onanie ka:,, na okres � ,at. 

POI',,(•5-;i,: .,DAPBliITKI'' 
Kliku pra,:,,o\\"ników Zakładów Gór 

n!czych „Konract" mies>J,aJii ,� eh w 
O:.Si.a.n�cy (pcw. z.I ! ryj ski) posta-

(L. M.) 

SĄDOWA 
n owilo uczcić ubiegłoroczną ,.Bar­
burkę ' w domu jednego z kole­
gów. Na stole znalazł s:ę alkohol 
Po kilku, a może k.l ·unastu kolej­
kach doszło do awantury. w wyni­
ku tego Henryk Gajda p• ,bil do­
tkliwie Czcsła\\'a Czaplę. Pokrzyw­
dzony doznał 13 ran ciętych, wstru,­
su mózgu, złamania podstawy cz'lsz­
kl i złamania prawego ramienia. 
żuchwy. Czapla przez dłuższy czas 
znajdował Slę w sz.p1.al•�. • a J�go 
życiu gr-0Zilo niebez,pieczeństwo. 
Henryk Gajda przebywa w areszcie 
tymczasowym, nied!uh;i zasi,)tlzic na 
lawie oskarż::mych przed Sądem Po­
wiatowym w Złotoryi. 

CL ex) 

P 
O WSZECHNA Spcitdzielnia 
Spożywc0w w Zlo•oryi jesl 
poważnym potentatem han-

dl_owym Na terenie stolicy po­
wiatu I m iasteczka Chojnów PSS 
posic1da 90 sklepów (w • tym 3il z 
artykułami  przemvslnwymi) ,  'i re­
staurac_ii .  3 kawiarnie. jeden bar 
1 dwa kio ki  r;as'. ronomiczne. Lącz­
na hczba miejsc knnsumD<'\' i nych 
\1·e wszys'ki<''i placowkr1cl-i zbioro­
wego żywienia wynosi 640. 

Pr0cz teg'l z!o'oryi•ka PS<; pro­
wadii 3 piPka�n.ie, cia�tkarnię. ma­
sarn i€'. wvlwńrnię wńd gazowyc!J 
i dwie tuc7arnie s·\"t·n· (I 
w nirh nn �O świń) . 

• uczy s i ,; 

Sp:\!dzif'l r i 'l  ś,. , i arlczv tak!-e u­
sługi w d•.•;óch punktach krnwif'c­
kich, tvtv.;, TI"nkt2c-h rena sari i noii­
czoch i o-śro::Jlru „Praktyczna Da'li" 
\� Zi

1
o_toryi .  Ośrodek ma punkt fry­

��crs,n . gc1binet kosmet:vcznv. g'l­
omet derdv. 1vcz11v. prowadzi sie 
tu tak7P l iczne kursy. 

' 

- Jakie są wasze planv na rnk 
biezarv? - nvtarny prez

.
esa PSS 

Stani�!awa SuHg-:. 
- Dla ha'1dlu ważn4 sprawą są 

obroty. planujemy więc sprzedać 
towar za 150,5 mln � 1w ubiegłym 

roku sprzedaliśmy O 8 mln zł 
m niej). Obrqty w p!.acówkach ga­
stron_o�icznych planujemy w wy­
s0kosc1 19,4 mln zł. w m asarni _ 
24,4 mln  z! i ciastkarni _ 8 mln 
zł. Rozpoczniemy także ważne in­
:

es�ycje. Przy ul. Kowalskiej przy 
8 ąpimy do adaptacji byłych biur 1,vpr· s • .' na nnwoczesną i reprezen-
,acyJna restaurację. Pod koniec 
lego lul:l na początku przyszłego 
roku Zlotnryja otrzyma nareszcie Inka] l k ' " : 

. . a .e�orn z. codziennymi dans 1 'leam1 . RestauracJ·a będ . 
. . . z1e no-

1\ 0C'Zesnie wyposażona ·1 pom · • , · . d 
1 esc1 

ie n.:irazowo 1 10  konsument -\,, I , ow. 
,y rnnaws, wo powierzyliśmy Z -

k
;

�om Remontowym „Społem" : V,_ ałorzychu. Koszt inwestycj i w -niesie 1 ,5 mln zł, 
Y 

- Są w Złotoryi dwa osiedla odleg'e od centrum miasta • d l . - mo-rn1 a ei . Drezes Suliga. N a • ed-nv_n1 z nich, przy ul. Wojska tol­sktego pawilon handlowy b d w�! MH_D. My oddamy do �ż 
u 

�
­

m1eszkanc<'-w podobny . ytku 
drugim osiedlu górnicz 

pawilon na 
Górniczej . Pawilon 

Ym ?rzy ul. 
dowan • . zostanie zbu-Y. 1 WY.IJosazony do końca 

czerwca br., a klienci będą mogli 
dostać w nim artykuły spożyw· 
cze i ar tykuły gospodarstwa do­
m owego pierwszej potrzeby, ja!{ 
np. zapałki ,  proszek do prania, 
pasta do butów i zębów i tp. 

PSS zwróci baczniejszą uwagę 
na Chojnów. Jeszcze w I kwartale 
br. na parterze budvnku hotelo­
wego p rzy ul. Kolejo�ej (cały bu· 
dynek byt przeszło dwa Jata  
w adaptacji) uruchomi się ładną 
restaurację. Również w Chojnowie 
założy s ię  kilka efektownych szyl­
dów neonowych na sklepach, będą 
to pierwsze neony w tym mieście. 
Tamże llTIOdern izuje s ię  kilka skle 

- pów i zakupi im nowe wyposaże­
nie. Chojn(1w będzie m i a! także 
ośrodek , .Praktyczna Pani" (W r 
kwartale br.). 

I jeszcze jedna ciekawostka, W 
przyszłym roku w Złotoryi przY 
ul . Okrzei rozpocznie się budowę 
now��,riiekarni,  która będzie . W 
stanie wyprodukować 5 ton pie· 
czywa w ciągu doby. Nowa pie­
karnia jest m i astu bardzo potrzeb• 
na  bowiem obecnie pracujące są 
przestarz:ale. 



I 

C ZYTi�LNrcf • i,łiafkfł Priisil _ pa:iiifęłi;J4 iii,ewne i0en1 
wizy�y WokulsJdego na seansie rzekomego profesora 
Palmieri - magnetyzera, któ_,y usypiał swoje media ,,WOSTOK" • RYBACKI 

STATJ;:�·BAZA WIJ1awiając lm odczuwanie ró:l:nych wra:l:eń. Wokulski miał 
się wówczas przekonać, że oglądane zjawiska nie !!!\ ku­
glarstwem, lecz polegają na.' nieznanych właściwościach syste­
mu nerwowego, 

Konstruktorzy radzieccy o­
pracowali projekt rybackiego 
statku-bazy „Wostok" o wypor­
ności 43.400 ton. Będżle to 
prawcfziwe pływające · miasto 
·rybackie liczące 582 lud2!'1. na 
pokładzie, z tego 312 maryna­
rzy i 270 robotników zatrudnio­
nych • w , przetwórni ryb i· .fa­
bryce kpnserw. 

. 
Zjawisko ' hipnozy znane było 

ludzrtości ju'ż w zamierzchłych cza­
sach i wyzyskiwane przede wszy­
stkim· w różnego rodzaju obrzę­
dach religijnych przez kapłanów. 
Momia nawet przypuszczać, że hip­
nozą posłt1giwała się słynna wy­
rocznia delficka, i .  że Pytia dawała 
swe niejasne odpowiedzi w hipno-
tycznym półśnie. 

franc,uski· psychiatra - Janet. 1;3ai;,­
d?.o modna jest również teoria, , że 
między świadomością i podświado• 
mością istni.ej e faza pośrednia. zwa­
na, św!ad,omością p(?dprogową. 

Ostatnio - jak stwierdza Thomson 
- wśród badaczy utrwala się co·raz_ 
bardziej pogląd trakttJjący hipnozę 
j ako zjawisko z �żędu odruchów 
warunkowych wywołanych bodźcem 
słownym. Nie akceptując w pemi 

Statki i.Wostok" produkowa-
ne będą seryjnie. Każdy z nich 

'Wiek racjonalizmu i • oświecenia 
przyniósł pierwsze próby nauko­
wego -wyjaśnienia hipnozy. Wybit­
ni uczeni francuscy zajęli się eks· 
perymentami lekarza-sa.Ińouka, 
Franciszka Mesmera, Szwajcara, 
który najpierw w Wiedniu, a póź­
niej w , Paryżu, budził sensację 
swymi eksperymentami leczenia 
przy pomocy hipnozy, 

• dociekań Pawłowa, badacze oparii 
Ilię na jego cjorobku - teorii odru­

_-chów warunkowych. 

posiadać ma 225 mettów długo­
ści, 28 metrów szer�ości oraz 
wysokość 5-piętrowego budyn­
ku .  Silniki o mocy 26.000 KM 
po·zwolą rozwinąć statkowi-ba­
zie szybkość 34 km/godz. 

SZARLATANI I UCZENI H IPNOZA, • podobnie jak wiru• 
jące stoliki czy wywoływa­
nie duchów były szczególnie 

modne pod koniec XIX wicku, 
ale że uprawiali ją również wszel­
kiego rodzaju szarlatani i oszuści, 
w oczach lekarzy i uczonych co­
raz bardziej zyskiwała. . piętno zja­
wiska z pogranicza sztuki cyrko­
wej i środka oszukiwania naiw-
nych, 

• • 

Problem jednak nie ; zniknął, 
Obok 1tdowodnionych falsierstw 
zbyt wiele faktów wskazywało, że 
mamy do czynienia z interesują-
cą cechą systemu nerwowego czło­
wieka i zwierząt . (bowiem 1 te 
można wprowadzić w • stan snu 1 
hipnotycznego). Rozpoczęły się so­
lidne badania trwające po dziś 
dzień, które pozwolily sformuło­
wać kPka przekonywujących 
lecz posiadających jeszcze -liczne • 
znaki zapytania i luki - teorii. 

Hipnozą . zajmował się m.in. zna- -
komi ty fizjolog . - Iwan Pawłow, 
określając j ą, j ako . swoistą od­
mianę snu - sen częściowy. Pa­
włowizm tłumaczy, - że w stanie 
hipnozy następuje · - podobnie jak 
we śnie - zahamowanie czynno­
ści kory mózgowej, lecz nie całko­
wite, pozostają powiem pobudzone 
określone pola centralnego ukła­
du nerwowego, umożliwiające na­
wiązanie kontaktu między hipnoty­
zerem a poddaną jego sugestiom 
osobą. 

Wielu uczonych kwes'tionuje jed­
nak pawłowowską interpretację 
przytaczając, jako jeden z głów­
nych argumentów fakt, że elek­
troencefalogram - , to jest gra(icz- _ 
ny zapis p rądó* q.ynn-ościowyclf 
mózgu - wykazuje u osób zahip­
notyzowanych istnienie tzw. fal 
alfa, które występują jedynie w 
stanie czuwania, a zanikają w cza­
sie snu. Dopiero gdy wmówić za­
h ipnotyzo·wanemu, że zapada w 
sen, encefalogram staje się stop· 
niowo identycZl}y j ak u czlowie•, 
ka śpiącego. Tak więc i fizjolo­
giczna interpretacja zjawiska hip­
nozy, nastręcza jeszcze sporo trud­
ności. 

TEORII JEST WIELE 

I 
STNIEJE wiele innych tłuma­
czeń. Wszystkie one j edna.k 
wzbud,zają uzasadnione glosy 

krytyki. Tak. na przykład jeszcze w 
ubiegłym wieku - • jak pis·ze William 
A .  R. • Tho'mson w wydanej niedaw­
no ·przez PWN. w serii „Bibli oteld 
Pro-blemów" książce „Myśl badaw-

• c-za w medycyn'ie" - Braid, wybitny 
angielski badacz hipnozy, uwaMł, że 
j est o-na wynikfem. zwężenia pola 
świadomości na skutek bardzo in­
tensywnej_ koncerntracji • umysfowef. 

Wprost odwrotn_ą teorię, głoszącą, 
że stan hipn9tyqny j est wynikiem 
roi'proszenia umysłowego, wysun;:i! 

W SLUZBIE / MEDYCYNY W IELE doświadczeń i głębsze 
poznanie 1jawisk hipnotycz­
nych umożHwilo _ racjonalne 

stojsowanie hipnozy ·w leczeniu 
ró:l:nego rodzaju schorzeń. Szcze­
gólnie obiecująće wyniki uzyska­
no w ·leczeniu zaburzeń nerwi-' 
cowych, stanów lękowych oraz 
tzw. chorób psychosomatycznych, 
tj. wywołanych czynnikami · emo­
cjonalnymi. Zalicza się do nich 

m.in. różnego rodzaju wysypki, 
chorobę wrzodową żołądka, nie­
które rodzaje astmy oskrzelowej 
oraz nadciśniepie, 

Oczywiście, są to choroby nie, 
zawsze, względnie tylko częściowo. 
wywołane przez czynniki natury 
psychicznej. Toteż i wyniki • lecze-

Rybacki 40-tysięcn:nik zabie­
rać będ,zie na pokładzie 14 ku- -
trów . z załogą po pięć osób; 
które na !-0wiskaeh' spuszczone 
zostaną na  wodę i d'Owozić bę­
dą do bazy złowione ryby. Na 
„Wostokiu" stacjonować b(�1ą 
również 2 heliko-pte·ry, służące 
do zwiadu ławic rybnych. Ich 
rr.eldunki powietrzne analizować 
będzie mózg elektronowy, wska-

nia przy pomocy hipnozy wahają 
się: od całkowitego uzdrowienia 
do polepsŻenia �tanu chorego. 
Próbuje się również wykorzystać 
hipnozę do zwalczania alkoholizmu, 
odzwyczajenia od nadmiernego pa· 
le_nia oraz narkomanii. 

Stosuje się wreszcie coraz po­
wszechniej, zwłaszcza w Stanach 

C!ekawe. • odkryc =e a stronomów amerykańskie� 

, ,M i k r o  gwi a z d y ' ' 
mniejsze od księżyca 

Astronomowie amerykańscy odkr.vll 
nową kategorię gwiazd. Jej przed­
stawicielki skupiają się w rejona�h 
bliskich Słońca. Odznaczają się nie­
wielką jasnością i miniaturowymi -
w skali astronomieznej - . wymiara­
mi, mniejszymi od wymiarów naj­
mniejszych ze linanych dotychc,:as 
nauce gwiazd-karłów. 

Wymiary tych nowo • odkrytych 
.,mikrogwiazd" ttudno porównać z� 
Słońcem, które :należy do gwiazrJ 
śrect,niej wielkości. Zbliżone są ra­
czej do ·rozmiarów Ziemi, której 
Obil'ętość jest ponad milion razy 
mniejsza od objętośei Słoń-ca. 

.,Jedna z tych gwiazd w konstela­
cj i Wieloryba wydaje się mn iejsza 
niż Księżyc - czytamy w oficj,al­
nym raporcie. Ma ona w przybliże­
niu 100 OOO razy mniejszą jasność i 
j est 1600 razy · mniejsza niż normal-

ne gwiazdy-karły. Mimo wymiarów· 
planetarnych,' temperatura po­
wierzchniowa obiektu jest dostatec:r.­
nie wysoka, by zakwalifikować go 
jako gwiazdę". 

,,Mikrogwiazdy" świecą zbyt sła­
bo, by można było zaobserwować 
jt> gołym o-k\em. Zostały one wy­
kryte przez obserwatoriu_m kalifor­
n ijskie na Mont Palomar, przy po­
mocy 45-calowegn te!'eslrnpu Schmid� 
ta , szczegc\Jnie przydatnego cło tego 
typu obserwacji. 

Już pierwsze zdjęcia iotografiCZ'l1e 
w tej serP badawczej pozwoliły u- 1 

j awnić 12 ooo „m'ilcrogwiazd'', Około · 
350 OOO dals_zych - zdan_iem uezonych 
kalifornijskich - czeka jeszcze na  
swyc)l odkrywców. 

(WiT-AR) . 

li OMITET Organizacyjny 

I\ Dni Filmu Polskiego, 
Wydział Kultury Pre­

:żydium Miejskiej Rady Na­
rodowej i redakcja „Wiado• 
mości" ogłaszają konkurs an­
k ietę na . •  

F Redakcja „WIADOMOSCI" 
LEGNICA 

Rynek· 50/5Z 

e najlepszy film wyświe­
trony w Dniach Filmu Pol­
skiego, 

�• najlepszą aktorkę i ak­
tora występującego w tych 
filmach. 

Aby wziąć udział w kon­
k ursie należy wyciąc i prze­
słać ha adres Redakcji wy­
pełnioną ankietę. W losowa- ' 
n iu  nagród biorą udział 
wszystkie kup-ońy, pod wa­
runkiem że ; będą właściwie 
wypełniol'le. Konkurs trwa 
od 26 lutego d o  5 marca br. 
Rozstrzygnięcie k onkursu na­
s tąpi 12  marca br., a ogłosze­
nie wyniku 19 tnarca 1965 r. 
na łamach „Wiadomości". 

Wśród uczestników konkur­
su rozlosowanych .zostanie 10  
nag-ród wartc-�ci 150 zł każda, 
oraz karnety miesięczne wcl-· 

n ego wstępu do · ki,n mcejsco­
wosc1 Zagłębia Mkdziowego 
ufundowane przez Cen tralę 
Wynajmu :Filmów we \'Vro-
clawiu. 

\ \ . 

I 
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V 

miejsce na 
znaczek 

• DNI FILMU POLSKIEGO 
I 

KONI{URS 

_Naj le�szy film p,olski z wyświetlanych w 1965 roku: 

,,Pierwszy dzień wolności"; 
,,Rękopis znaleziony w Sarągessie", 
.,Późn e  popołudnie", 
,,Barwy walki", 
,,Beata", 
, ,Zakochani są m,ięd.zy nami", 
,,Drewniany różaniec". 

(Najlepszy film należy pod kreślić). 
. � . 

Najlepsza aktorka ,polska w wymienionych filmach 
. ,  ' 

' . . . 
Najlepszy aktor polski z wymienionych filmów 

.. . -
' . 

Imię i nazwisko biorącego udział w konkursie 
/ 

Adres. . -
' . ' . , . ' .  

Zawód 

i • • . • 

. .  . ' 

: \ 

zując . statkom sposoby łowu-i 
ro-kujące największe powodz�­
nie. 

LINIA FOTOTELEGRAFICZNA 
MOSKWA ;,, WLADYWOSTOK 

Stolica ZSRR uzyskała połą­
czenie fototelegraticzne z W!a-

nadto foto-telegra� łączy Moskwę -
_ z 30 stolicami _ in.I_l_ych państw . .  _, 

ELEKTRONOWE J>łANINO 

Prototyp. pianina e1ektrono­
wego wypro'd-ulmwany został w 
podmoskiews·kiej fabryce in-

, strumen,tów muzycznych ; ,za-
r!a''. Obecnie spęcj aliś.ci prze- .. 

Technika w Kraju Rad 
dywostoJc!em. Jest to j edna z 
_najdlużs-zych tego typu , linii na  
świecie, wyposażona w !l,ajno­
wocześniejszą aparaturę do 
przesyłania i odbioru ,zdjęć na 
wielką odległość, 

Obecnie Moskwa posiada bez­
pośrednią łączność fototelegra• 
ficzną z licznymi miastami· ra• 
dzieckimi, w tym ze stolicami 
wszystkich republik , ZSRR. P'>-

Zjednoczonych i Anglii, hipnozę 

prowadzają eksper�yzę insj,ru­
mentu. 

Wyglądem zewnętrznym piani­
no elektronowe niewiele rótni 
-się od zwykłego, -jest j ednak 
mniejsze, lżejsze o-raz posiad'l 
szereg własnych zalet - kry�z­
talowo czysty t<>n oraz przełącz­
niki, które p<>zwa!ają grać na 
nim ... bezdźwięcznie. Osoba gra­
jąca słyszy· wykonyw11ny u­
twór -przez sluchaw,ki, nie nę-

kając domown!.ków gamami i 
i:mymi ćwiczeniami. 
, Pianino elektronowe posiada 

s❖.:erszy zakres dźwięków :liż 
zwykły instrument muzyczny 
!tego typu I jest praktycznie 
',,nie do :i;darc,ia". Rolę- m1o· 
t,eczków i �lr'-,ln pelrflą • w ·ntm 
'elementy- półprzewodnikowe, , 

I . 

,\ • 'I 12-PJĘTRQ,WY ,,TRUST 
I • 

lll!OZGOW ELE�TRONOWYCH" 
· _, W, sto-licy ZS-RE PI"ZYstą;io�o 
do budowy 12-piętroWego gma­
'cihu, w którym ' mieścić slę bę­
dzie  Centralny Ośrodelc - Obll- • 
C:zeniowy: - p{awcfaiwy ' , , ttu.st 
mózgów · Jlektronowo,c-h ·· , .wyko­
nującjZCh zlecenia •• g0spodarki 
narodo\vej. 
• W części wysokÓściowej bu-; 

dynku pracować będą ma\ema­
tycy, ekonomiści, inżynierowie­
-cybernetycy, statystycy, plani­
ści. Centralny , Ośr_odek Obli-' · 
czeniowy zajm<>wać się będ·zie 
m. ;n. optymalizacją planćw 
gospodarczych ZSRR i pozosta­
wać będzie' w kontakcie z o­
środkami obliczentbwymi we 
wś1,ystll:ich republikach zwlą7• 
�owych, 

w operacjach· chirurgicznych za· 
miast narkozy, zwłaszcza wówczas. 
gdy stan chorego utrudnia zastoJ 

sowanie chemiczn:v.ch , środków 
usypiających, względnie gdy. do-

I puszczalna j est tylko ich niska 
dawka. Warto zauważyć. że sto-

I sowanie niewielkich il ości środ­
ków takich, jak veronal lub pen· 
tothal. ułątwia wprowadzenie pa­
cjenta w: stan snu hipnotycznego. 

·NA NASZYCH 

E K R A N A CH 
Niektórzy badacze twierdzą na­

wet, że w takfch schorzeniach j�k • 
-rak czy gruźl ica, •• hipnoza mote 

prźyhi:eść pewne czasowe polep-: 
szenie wpływające na samopoczu­
cie chorego. Ale • nie są to fakty 
stwierdzone bezspornie. Dalej trwa­
ją intensywne badahia, które -
być może - przyniosą pełne wy­
jaśnienie tego zagadkowego; leez 
nie mającego w sobie nic z nad­
p,zyrodzoności, zjawiska,, 

HANNA LEWANDOWSKA 

,.DREWNIANY ROZANmC" 

Na ekrańy w�hodzi' obecnie nowy 
film Ewy i Czesława Petelskich. 
„Drewniany różaniec" oparty na 
a.utobiogra(icżnej p0wieści Natalii 
Roleczek na pewn·o zainteresujP nie 
tylko czytelników kŚiążld, lecz 
znajdzie oddźwięk wśród mlodzJe� 
ży, • wychowawcńw i tych wszyst­
kich, którym są bliskie sprawy 
i metody wychowania. 

W historii. - która rozgrywa- . się 
około 30 lat temu .w zakopiań-_ 

"' 
skim sierocińcu prowadzonym przez 
si os.try zakonne nl!Jbar;d.z-iej relłte·- ' 
zenlalywne d la  filmu · s4 3- pos taci: 
N'ata.lla (81żbieta Karkoszka), sio­
stra . Mode-s�a (Barbara , Horowian­
ka), i matka przełożona nazywana 
zdrobniale Mateczką (Zofia Ry• 
siówna). 

Film stanowi potępienie każdego 
fanatyzmu„ który realizuje cele nie 
l icząc się z interesami człowieka, 
jego pragnieniami i prawem do 
szczęścia. 

Stracone mieszkania 
(Dokończenie• ze str. 3) dzików, fabryki, spółdzieln ie, 

mające rówrnez ambicję, żrby . 
budować. Dysponują one  kwota­
mi po pół ,mi l iona, względnie su­
mą w gran icach paruset tysięcy 
złotych. Z a  te pieniadzer n i e  po­
stawi s ię nawet pół domu. To 
powoduje, że terminy rozpoczę­
cia prac budowlanych odkłada 
s ię z roku mi rok. All:io przezna­
cza s ię· -funqusze zakłac}owe- n a  
inne cele. Jakże · inaczęj wyglą­
dałaby syf!.lac iJ gdybyśmy zło­
żyli te- sumy do jednej kasy. 

Naszym więc zd �niem j2k naj­
prędzej powi nna powstać w re­
j onie  Zagłębi a  Miedziowego or­
gan,izacja sku oia iąca wszystf.ie  
funqusze zakładowe i spół-

I 
d zielcze przeznaczóne na bu-
dowńictwo mieszkaniowe. Może 
pod szyldem Międzypow i atowej 
Spółdzielni M i es:l'lrnniowej. K.p-
masacja rozproszonyqb dotąd 
sumek mi l ionów leżących 
bezużyteczn i e  \V bankl!l _ - w jed �  

.nej . ,ręce przyczY,n ilaby ' s ię  do 
zwiekszen i a  tempa budownictwa 
zaklarlowego i spółdzielczego. 

J;3ylby to poważny krok na­
przód W0 dziedz in ie  zapokojenia 
potrzeb : ludności n11szeg.o regi o.:. 

n u  . .  Czekamy na ini'cialywę orga-
- nizacyjną w tej sprawie i .  wię­

rzymy, że odpowiednie czynn ik i  
za1 m'ą. s ię  real i zacją tego postu­
latu. 

JAii:UB OPOCZYŃSKI 

i 

całym Zagłębiu . ' Miedziowy�, 
Najważniejsze - LPB dotrzymu­
je na .pgół terminów zleconych . 
robót. Przedsiębiorstwo obnizylo 
znacznie w ostatn ich' dwóch la­
tach koszty j ednostkowe n a  
j eden· metr kw. Trudno też na­
rzekać n a  Lubińskie Przedsię­
b iorstwo Montażo,wo· - Budow­
l�ne dysponujące, w tej chwili 
najnowocześniejszym sprzętem 
maszynowym w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Przedsiębiorstwo boryka się z 

trudnościami kadrowymi, ale i 
ten problem żostan i e , n iebawem, 
rozwiązany. W Księgnicach koło 
Lubina powstała Szkoła Rze­
m iosł Bud owlanych. Jtiż w bie­
żącym - roku jej mury opuszczą 
pierws; absolwen ci ' -· wykwali­
fikowani tynkarze, ,, murarze, 
elektrycy. Oba te przedsiębior­
stwa budowlane chyf>a mogłyby 
przy,iąć znacznie więcej zamó­
wień. 

Malarstwo J. Adamskiego 

Z ABLOKOW ANIE .kapi ta­
łów przeznaczonych na 
cegły w . sejfach banku, 

między · innymi zostało spowo­
dowane braki em odpowiedniej • 
instytucj i ,  która by zajęła się 
wykorzystaniem , funduszów za­
kładowych. Nie zapominajmy, 
że prócz Huty i i nnych kluczo­
wych zakładów są rta naszym 
terenie dziesiątki małych zakła- ' 

J
ERZY ADAMSKI, którego. prace wystawione są obecnie w klubie 

• . ,Parnasik" jest przedstawicielem młodego pvkolenia. StucUa plastycz­ne uko1ic:Z1Jl w PWSSP we Wroc/G.• wiu w 1961 r. ,w pracowni pr0l Marii Dawskiej, gdzie pozostaje n.t• dal .)ak,o asystent . .  Od 1958. r. bierz; 
\Udział w różnych. W]Jstawach. o eh.a· ralazrze lokaln1,m • i • kraiowł}m. Jeszcze iako ·student zostal. •vyrót-
'ńiony na Festiwaln • Szkól Arty­
stycznych. w Krako•.vfe w 195a r. 

.1:RZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 

KIEROWNICTWO ROBÓT w 
BUD. HUTA MIEDZI 

L E G N i C Y  
\ 

przy imie nnlychmiasl 

M A G A Z Y N I E R A 
W Y  m a g  a n e: znajomość materiałów instalacyjnych 

oraz co na,jmniej 3-letnia praktyka na stanowisku mag·a- , 
zyniera w builownictwie. 

Wynagrodzenie od 1600 do 2000 zł. 57k 

zdobył równieź wyrótnienie we_ yvroclawiu w r. 1960. W1;stawia/. u:e Wroc!.awtu w roku 1?6 l i • 1!162, wzi'{l udział 1w OgólnopoI. sIde1 Wł/sła wi?. Mal,irstwa w szczectnie 1964 r. Ma on również poza sobą dwi.e wystawy ind11widualne w r. 1964 w Galerii NOT 1, klubie Dziennikarza oraz w Dornu -Związków Twórczych. we Wrocławiu. 
• Omawiana obecnie wyątawa obeJ­muje trzy cylcte twórczości Adam• 

• skiego, , ,Metamorfozy ! ' ,  , , l nstrumen-ty" i „Trawesfa.cje',' .  "' 
Adam-�ki. odebrane z· otaczającego nas świata wrażenia . porządkuje i :przetwarza z logiką matematyka. Obeena wystawa jeJt doslwnalq Ilustracją różnorodnycli lecz bardzo lwns_elcwentnych. p0szuktwań arty­Sty�znych. - tego co zwy/do się na­:tywać własną drogą twórczą. J A NINA STASIAK 

W IADOMOSCI 
9 (413) ' 
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W kinach. 
LEGNICA 

OGNISKO - 26-28. U. - ,,Barwy, 
walki" prod. pol. od lat 12 (pana• 
ram), 1-7. III. - ,,Oklahoma'' 
prod. USA od lat 12. 

BALTYK - 25-27. II. - ,.Drew� 
niany różaniec" prod. pol. od lat 
16; 27-28. _ II. - ,.Klub kawale­
rów" od lat 16 prod. poi., 1-7. III. 
- Hasło Odwaga" - prod. ang. 
od lat 12. 

PIAST ' - 25-26. 'Il.- - ,,Echo" prod. 
pol. od 16 lat, 27-28. II. - ,.Wił• 
czy bilet" prod. pol, od lat 16; 
1-1, III. - ,.Rodzina Milcarków" 
prod. pol. od ląt 12; 3-4. III. -
,.Zamach" prod. pol., od lat 14, 
5-7. III. - ,.Eroica" prod. pol. 
od lat 18, 

.. 
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.;..;.11.z1..:J ..... tę-•j-akoby • zatifany Hitle�a zginął w 

szych funkcjonariuszy instytucji . rządowych mistyfikację aby •WYprowadzić - �aju i94q roku w oblężonym 

f NSDAP stwierdza, że widział Bormanna po ' w pole Axmanna? • Trudno sobie Berli�ie. l · październi !ca . 1946 r�­

nleudanej próbie przebicia się prZ(IZ pierścień !bowiem V/YQbrazić, ; by po ' ku ' Międz_ ynarodowY Tryb,.mal 
wojsk radzieckich w okolicy mostu Weidendamm, obstrzale i broni maszynowej, -
,,Nie odniosłem wówcza.s wrażenia jakoby Bor· , któreg9 ofiarą , padtby Martin . ogłasza �. • sprawie Martma 

mann był wyczerpany lub zrozi;>aczouy. Nie ł>ył również . Bormann - nie • można_ było .roz- - Bormanna wyr.ole • s.KaZują�y go 

ranny; ... " Po kolejnej potyczce rrrupa Naumwnna została . poznać . śladów . . Mistyfikacja jest na karę {;niierr.i - prz,_z powiesze• 
rozbita. z jego �eznań wynika, że przy Bormannie pozostał . tym . bardziej . prawdopodobna, 
przywódca. hitlerowskiej młodzieży Axmann. że są świadkowie, • którzy po 

' 
Jaki zdołał Naumann wyjść z 

obl�enia? 
,,Udało mi się zdobyć ubranle 

cywilne. Razem z uciekającą lud· 
nością Berlina opuś!=ilem miasto, -
Dwukrotnie · • dostałem stę do 
niewoli rosyjskiej a raz do nie­
woli ' polskiej . Nie rozpoznano 
mnie _ jednak. Droga ucieczki 
wiodła na Zachód ... " . Osµitnim 
świadkiem, ·który widział Mąr• 
tina . Bol'.mann,a był więc Artur 
Axmanń. Żyje on obecnie - re­
prezentując zawód - kupca - , W 

• Geisenkirchen. W • październiku 
1962 roku Axmann zeznał . przed 
pełnomocnikiem Centrali Sciga­
nia Zbrodni Naropowo-SQcjali­
stycznych • co następuje:  ,,30 
kwietnia 1945 ,roku, a więc w 
dniu w którym Hitler popełnił 
samobójstwo znajdowałem się 
w ,bunkrze Filhrera. Usłyszałem 
strzał i udałem się do pomiesz­
czeń prywatnych Hitlera. Mo­
glem się przekonać o śmierci 
F'uhrera i Ewy Braun. Następ,­
nie widziałem jak ludzie z oso- _ 
bistego otÓczenia Hitlera wy­
nieśli zwłoki do ogrodu, gdzie , 
zostały one spalone. Przy. spa­
leniu nie bylem obecny". 
Axmann podaje dalej znane 
fakty ó przyłączeniu się do gru­
py Naumanna oraz o eksplozji 

czołgu, w którym jakoby zginąć 
miał Bormann. 
• Twierdzi . z całą , stanowczością, że Bormann nie zginął wówczas. 

Po rozbiciu grupy Naumanna, 
Axmainn, • Stumpfegger, Bormann 

i 'jeden - ze współpracowników 
Axmanna dostali się ponownie 
pod obstrzał jednostki radziec-

kiej. Przypomnijmy, że 
się to wszystko o świcie 
ja 1945 r. 

działo 
2 ma-

, ,,Po wycofaniu się zauważyłem • 
na moście Inwalidów Martina 
Bormanna. Obok niego • leżał 
doktor Stumpfegger. Nachyliłem 
się r.ad Bormannem, który nie 
dawał znaku życia. Nie moglem 
jednak stwierdzić, czy został 
zraniony". 

. kilku - miesi•ącach- � nawet latach 
, •przysięga-ją jakoby widzieli Bor­
. manna. Jest jeszcze ,drugi dowód 
potwierdzający, mistyfikację: zna-

. leziono ciało lekarza· SS Strump-
feggera. Obok niego, w tej sa­
mej poŻycj i, leżał wówczas Bor­
mann... lecz . po nim zaginął 
wszelki ślad. 

S 
KORO • Naumannowi . uda• 
la się - ucieczka' z oblęzo'.' 
nego Berlina dlaczego tym 

samym sposobem nie miałby 
s'ię wymkńąć Bormann? Istnie­
ją dowody na to,- 1.e Martin 
Bormann dotiirł do Ameryki Po­
ludni�wej, gdzie ukrywa się , d<> 
dzisiaj, Międzynarodowy Try-
bunał . w Norymlberdze rówm:=!ż 
doszedł do wniosku, : że nie ist­
nfej ą niezbite_ dowody na to; 

, nie,, ,  

Martin 8-:,rmnnn był inicjato-
. rem • ujbartlziel  brutalnych 

metod pro�adz�nia wojny. Sto­

soiral • .  je  _ również w dziedzinie 

rządzenia Rzeszą oraz w polity� 

ce partyjnej. Niemalże wszyst­

kie rozkazy o zbrodniczym . cha• 

rakterze które WYPelr:.iaj ą cizie• • ' ' 

l , 

(li) . 

siątki 'tomów materiału.dowodo­
wego pr,zedstawionego w toku 
przewodu sądowego przed Try­
bunałem Międzynarodowym prze 
chodziły prźez ręce Bormanna. 
On , był -autorem rygorystycznych 
metod 'St.osowanych wobec' mi-
lionowych rzesz robotników 

, przemysłowych. On zabronił 
urządzania . pogrzebów dla ra­
dzieckich , jeńców wojerinych. Z 

TA.JEMNlCE 

jego ini�Jatywy zmuszono do 
niewolnicz'ej pracy w Rzeszy 

półtora miliona dziewcząt 2 Il, 
jonów ws�hodnich. Martin B

or
, 

mann zni�na�idzony był nawet 
przez najbliższe otoczenie. Bru, 
t�l;°'Yi • . intrrgancki zdołał zdobyć 
całk9wit:e :zaufanie Flitlera, • Do 
swoich osobistych wrogów zali, 
cz�ł Hermanna Georinga, ś.ciślej 
współprac;ował natomiast z Hirn, 
mlerem. Słowem był centralną 
oseblstością władzy faszystow. 
skiej, inspiratorem jej najbar, 
dziej ludobójczych planów i po. 
czynań. 

lstnl�ją -�wiadkowie, którzy 
twierdzą, że po zakończeniu 
wojny, widzieli Mll.rtina Borman. 
na w Nie_m�zech. Istnieją inni• • ' 
którzy dowodzą, że pochowali 
ciało Bormanna w Berlinfo. Ci 
ostatni - świadkowie nie znali go 
osol;>iście, niektórzy zaś z nich 

• twierdzą, że mógł to być Martin 
Bormann ... 

Przyjrzyjmy się świadkom, 
Były . członek Kriegsmarine 
twier:dzi nfezJbicie, że w tajem, 
nfczym cywilu, który w maju l 
1945 , roku wszedł w Kilonii na 

pokład łodzi podwodnej „U 806'1 • 
rozpoznał - Martina Bormannt 

cdn 

ZŁOTORYJA 

POK - 26-28. II. - ,.Beata" pr<,d, 
pol. od lat i6, 1-7. III. - ,,Hra• . 
bia Monte Christo•• prod. franc,: 
od lat 12, (panoram. kolor.). 

TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE -# TAJEMNICE # FAKTY # # FAKTY # SENSA�JE # TAJEMNICE 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 28-28. II. - ,.Prawo l 
pięść" prod. pol., od lat 18, 1-3. 
III. - ,,Krzyżacy" prod. pol., od 
lat 12 (ko�or), 4•5, III. •- .,Kwie• 
cień" prod. pol., od lat 16," 6-7. 
III. - , .Upał'"prod . pol. od lat 12. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
.,KOLEJARZ" (dla dorosłych) -
26.. II. - ,.Ostatnia para wycho­
<lz1" prod. szwed2lkiej - specjalny 
goqz. 20. 

:MŁODZIEŻOWY DYSKUSYJNY 
XLUB FILMOWY - 28. II. todz. 
11 - .,Dawid i Liza" prod. USA 
przedpremierowy, 

w· domach kulturv 

i klubach 

G
MINNA Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Wąd- ' 
rożu Wielkim nie miała 

szczęścia , do magazynierów. .Od 
czasµ do -czasu - jak źle naoliwio­
ny mechanizm - zgrzytała i zaci­
nała_ się .GS-owska maszyna, . inter­
weniowała milicja ' i ptokuratura, 
zamykano któregoś tam z rzędu 
magazyniera, a tygodniami trwa­
j,ące remanenty unieruchomiały 
placówkę. Nie inaczej było i osta­
tnio z magazynierami Pawłem Hu­
rejem i Wiktorem Skobkiem, Oto 
ich ' opinie wystawione przez GS. 

,,Paweł Hurej, pracownik umy• 
słowy (magazynier) zatrudniony w 
spółdzielni , od 25.VII.1960 . r. do 
22.II.1964 r." spowodował poważne 
.!!traty materialne (brak pszenicy) 

Ic!eszeru, a w magazynie 0-:5-u n1e 
przybywało ani ziarna pszenicy. H UREJ • broni się jak może i . 

twierdzi, że nic nie wie o • 
' wystawianiu „lewych" kwi-

tdw. Prokurator posill,da jednak do­
wody rzeczową w ręku, a więc 
fikcyjne kwity dostawy pszenicy 
i zeznania rolników, którzy twier• 
dzą z całą' stanowczością, że nic 
nie wiedzą o dostarczeniu zboża. 
Np. we wrześniu 1963 r. Hurej 
wystawił· kwit nr 424475 na dosta­
wę 2140 kg pszenićy wartości 
6783,80 zł. Na kwicie figuruje naz• 
wiskó Michała G., który oświad• 
czył, że nigdy nie dostarczał do 
GS-u takiej ilości zboża i nie po­
dejmował z Banku Spółdzielczego . 

Bogdan Krót To oni nie kontrolo­
wali tożsamości osób podejmują- • 
cych pieniądze, nie żądali nawet 
potwi'erdzenia, odbior.u , gotówki, 
\ Nie tylko , ,,lewe" kwity spowo­
dowały w magazynie Hur�ja tak 
wysokie manko. Lekceważył on so­
bie swoje obowiązki, przyjmował : 
transporty zboża dostarczanego wa- : 
gonami kolej.owymi nie sprawdza­
jąc wagi, przyjmował do magazynu 
zboże wilgotne itd. W sumie nie­
uczciwość i niedbalstwo wyrażają 
się brakiem .zboża wartości 71 tys. 
złotych. 

K IEDY inwentaryzacja prze­
prowadzona w magazynie Hu- \ 
r'eja ujawniła poważne braki, j 

ten poczuł, że . grunt zaczyna mu i 
się palić pod nogami i postanowił 

LEGNICKI DOM KULTURY ...; 
Ul Mi k. ' 3 p· t k 26 II 11-----------♦--" ................ _,,. .............................. .,. .................... ,-U • c 1ew1cza • - 1ą e . · •••.....,r•ww••...:•••- ;....,r-1---,. «--wu_ --¼..WW--'- ._._.w_;... .......... _...,,... -
godz. 18 VII Dekada - Teatry m�­
łycp form, godz. 19 SKO „Chwila · 
Wspomµięń .- _ ro)t 1954", gocl:z. -19 
Z/ładuj-zgadula pt, ,.XX lat Dol­
nego śląska'' prowadzi Ignacy Pres-
sler. Sobota 27. II. godz. 18 - VII 
Delrnd;,. - Teatry małych form, 
gó?z, 20 wieczorek taneczny. Nie­
dziela 28. II. godz. 11 - kurs tań-
ca towarzyskiego (lekcja , VI) _ godz. 
1� - VII Dekada - występy zespo­
łow chóralnych, godz. 18 • - wie­
czorek taneczny. 

Z. GRABO Sl{I 

'' 
zbo KLUB SPÓŁDZIELCZY „PARNA­

SIK" - LeĘnica ul. Lampego, -
P�ą<tek 20. II. go<iłz. 19 - spotka­
nie z przedstawicielami Wytwórni 
Filmów Fabularnych Wrocław, So­
bo�a 27. II. godz. 19 - wieczorek, 
taneczny. Niedziela 28. II. go<lz. 18 
- wieczorek taneczny. 

-.-.,.�,_•;�•.•w'tt-..,-.•.lłwe:t.,•.,,,,�� .. •.��-.•�t,.•..,\J7�"VV'v•v••• .. •••••,_tr .... •••••••••••.,._, . - ............ ., .... ___ __.� wwwww ............. . 

MIĘDZYZAKŁADOWY Ki,UB 
,.�ERKURY" - Legnica ul. Leni­
nma 7 - Sobota 27. II. godz. 20 -
w,eczorek taneczny. Niedziela 28. II.I 
�odz. 18 - wieczorek taneczny. , 
MŁO�Z-IE:?;OWY DOM KUT;.,TURY -
Legnica :;11. , Banki Sawickiej 25 -
Sobota 27. II. l!Od7., • 17 - wesoła 
m_ieszanka świetlicowa. TV. Poga­
:!anka o Chopinie. 

D żury aptek 
26. II. - ul. Ga.lińskiego tel. 46-16 
27. II. - ul. Nowotki tel. 38-54 
28. JL - ul. Matejki tel. 39-71 
1. III. - ul. Powstańców 'te!. 35-17 
2. III. - ul. Nowotki tel. 38-54. 
3. III. - Ul. Matejlti tel. 39-71 
4. III. - ul. Jaworzyóska tel. 24-56 
5. III. ul. Galińskiego tel. 46-16 I 

• n I konkursu 
,,Oni Filmu Polskiego" 

6 WIADOMOŚCI 

9 (413) 

na sumę _71 tys. zł, za co został 
dyscyplinarnie zwolniony z pracy". 

„Wiktor Skobek , był zatrudniony 
w ' spółdzielni od 12.VIII.1963 r. 

·do 30.1II.1964 r. W czasie pełnienia 
obówiązków służbowych spowodo­
wał brak jęczmienia wartości 
32 068,96 zł". 

PIĄTEK - 26. II.' 
16.40 Jęz. ang., 17.0o Wiadomości 

17.05 Miś z ok.lenka, 17.20 Przygody 
że.gJarza Sindbada - . film, 17.35 !Je• 
wizowe prognozy - nowości polskle­
go eksportu, 18.00 Wielokropek, 18.20 
Wszechnica TV - Zanim Warszawa 
została stolicą, 18.45 Gwiazdy filmu 
niemego, 19.10 Kronika kulturalna, 
19._SO _!;>obranoc, 20.00 Film mzryw­
kowy, 20.15 Zbliżenia - magazyn dla 
młodzieży, 20.45 Lódzki I Teatr TV _ 

żadnych pieniędzy. ;,Ja od 1963 r. 
do dziś nie posiadam żadnego pola 
i nie zbierałem żadnego zboża. 
Jak więc mogłem je dostarczyć do 
GS-u?" - oświadczył w • czasie­
przesluchania. 

10 i 12 • sierpnia 1963 r. Hurej 
wystawił dwa kwity nr 388206 i 
388211 na nazwisko Michała N na 
920 i 516 kg pszenicy wartości 
4638,28 zł. Oczywiście Michał N. 
nie wiedział nic o takiej tran-. 
sakoji. Pszenicy do GS-u ·w tym 
czasie nie dostarczył i nie podej­
mował -z Banku • Spółdzielczego 
żadnych pieniędzy. Najlepszym tego 
dowodem jest kwit nr 388211, na 
którym brak jest podpisu i po- • 
kwitowania odbioru pieniędzy. 

ratować sytuację za wszelką cenę. 
Zwrócił się więc _ do kolegi po 
fachu Wiktora Skobka . z prośbą 
O „wypożyczenie" 10 ton GS­
owskiej pszenicy. ;,Tylko do rozli­
cze.nia - �ów�ł - jak skończą 
inwentaryzację ·  to ci pszenicę -
zwrócę z naddatkiem". 

Skobek niewiele thyślą'c polecił 
robotnikom nasypać do worków 
10 ton pszenicy, załadować je  ·na 
ciągniki ,z przeczepaml i odwieźć 
do Państwowych Zakładów Zbo­
żowych w · Legnicy. Miała · to być 
dostąwa z magazynu Hurefa. Ale 

_ nic nie wyszło z tej koleżeńskiej 
przysługi. PZZ nie przyjął zboża, 
braku w magazynie nie dało się 
załatać i Hurej powędrował za· 
kratki. 

• 

PANTROPA 

Do podanej figury wpisa� osiem 
wyrazów o . poniższych • znaczeniach 
w następujący sposób : 

pierwszą literę danego wyrazu na• 
leży wpisać_ do pola oznaczonego 
liczbą, dalsze litery -do. ·  pól oznaczo­
nych kropką i, ·pofączonych , z polem 
początkowym linią łamaną, 

/ ' ' 

Po "prawidłowym wpisaniu wszyst-
,sich wyrazów, czytając kolejno rzę­
fami kolejnymi - - otrzyma'cie raz• 
1Viązanie. 

Znaczenia wyrazów: 
' 1, Zwierzę, • które jest symbolem 

człowieka podłego, plugawego 
2. Niezbędny element schodó� 
3, Bardzo smaczna ryba 

• 4, Historia 
5, Kastrc:.iwany kozioł 
6. Duża • szpulka 
7. Łączy• głowę z tułowiem 
8, Wiązanka z kwiatów, liści w 

k8ztalcie kola. 

3, TŁOK ŁOZA OZó.R KARK 
4, BRAK ROGI AGAT KITA 
S • .  KREM RAT A ETER MARS 

NAGRODY WYLOSOWALI 

• Za trafne 
kwadratów 
wylo�owali : 

rozwiązania 
magicznyc;;h" 

u 

syntezy 
"nagrodl 

Barbara Joniec - Bolesławiec SL, 
ul, Królowej Jad wigi 1 m. 9, 

An_na Kiełbasa - Legnica, ul. żwir• 

ki i Wigury 15 m. 5, 

Lech Grywaczewski - Złotoryja, 

ul, Legnicka nr 10. 

ROZWIĄZANIE SZYFROGRAMU 

-z Nr 6 

MIJA DWUDZIESTA • ROCZNJC.l 
POWROTU LEGNICY DO MACIE· 
RZY. (POZYCJA REYMONT DWO· ' ' 
R ZEC, D:Wl!MIAN, IGLIC,/\, STU• 
DIQ, ZAClE,R), 

·_ YAGRODY WYLOSOWALI: 

Witold ·er�eziński Legnica,. ul. Ja• 
giellońska 1,2i1, ' 

�agrÓdy � postaci bonów książkO­

Nych z?stl\pą • przesłane pocztą, 

Przypominan'ry, :.!:e rozwiązania na• 
leży nadsyłii� w terminie 10 dni od 

• ' � daty ukazania się numeru na adr 
redakcji „ Wiadomości" (Legnica, llY' 

I 
• cli nek 50/52 z dopiskiem na Jroper 

„Główka pracuje" oraz z podan1eiń 

numeru „ Wiadomości'' z którego 
zostało nadesłane rozwiązanie. viar• 
wł • nam to !Znaczn;e sprawc11:P0!1 

rozw!!!zań, 



Umacniają 
rl rugie 

o • 

.Rendez vous . najsi lniejszych 
···� 

' 

w 
• 

Lubinie 
• ' 

, ,Ogólniaki'' 
zagarn�ly · ·ty tuły 

m1e1sce Druga impreza 
Mistrzostwa legniclcich szkól śred­

ni.eh w koszykówce - w kategorii 
inŁodzików i jun'.orów - staty w tym 
roku pod znakiem wyraźnej . prze­
wagi I i II Liceum Ogólnoksztalcą- . 
cego. Wśród młodzików triumfowali 
uczniowie II LO zaś wśród j unio­
rów ich koledzy z I LO. 

ląli, �ębalsl;;i, Klepacki, W.:.śl'iew�kl 
Michalski, Palka, Ro.szkiewicz Radeł i 
S�U!\Zki-ewicz, , Na drugiej pozycj i Ll• 

plasowała gię drużyna I LO na trze­
ciej Teclmikum Elektroenerge�.,'czne. 

Nie wiadomo jaki byłby układ ta� 
1,eli , klasy „A" w tenisie stołowym, 
gdyby zespól RKS „Dziewi,i'rz" nie 
oddal na poc,.:ątku sezonu dwóch me­
czy walkowerem. Zarówno oddanie 
punktów bez walki j ak  1 pechowe 
porażki w osłabionym składzie za­
decydowały o tym iż pewny - w 
opinii znawców - faworyt do ligi 
ol,ręgowej zajmuje ·w tej chwili il 
miejsce. Nie znaczy to, · ±o sportow-
cy „Dziewiarza" utracili szanse na 

, awans. Najprawdopodobniej wicemi­
strzowfe grup wyłonią spośród sie­
bie zespół, który wejdzie do grona 
najlepszych na Dolnym Sląsku. 

W kolejnym spotkaniu mistrzow­
Ekim legniczanie pokonali silną dru­
_:i:ynę „Olszy" Olszyna Lubańska 
niedawnego !ide,ra rozgrywek - 6 :4. 
Punltty dla „DŻiewiarza" zdobyli: 
niezawodny Kazimierz Walczak 2 
w grze pojedynczej i 1 w grze mie­
$zanej wspólnie � • Krystyną . Bere• 
zowską, �aszkiewicz, Karwowski po 
1 oraz KrystY,na Berezowska 1, 

f. 

C
ORAZ bardziej rozwija się,. 
akvja rozpqc;:ęta przez dział 
sportowy naszej redakcji- -

IGRZYSKA SPORTOWE ZAGŁĘ­
BIA. Pierws;:ą imprezą Ż tego cy­
klu by! piłkarski turniej halowy 
ż udziałem 16 najlepszych zespo­
łów. Ponieważ • wypadł on bar­
dzo dobrze, drugą taką imprezę 
postanowiliśmy wspólnie z komi­
tetami kultury fizycznej i tu• 

rystyki zorganizować 14 mar'ca w 
Lubinie. Będą to indywidualne i 
drużynowe mistrzóstwa. Zgg,łębia w 
poodnoszeniu, ciężarów. . • 

Mist rzostwa zostaną przeprowa­
dzone systemem turniejowym zgod 
nie z przepisami PZPC. O zwy­
cięstwie drużynowym decydować 
będzie łączna suma kilogramów 
podniesionych przez zawodników 
danego zespołu. Drużyna. będzie 

się .składała z .7 zawodników. Dwie 
wagi będą m ogły być dublowane. 

Spodziewamy się, ie impreza _ ta 
pr,zyczyni .si� do j eszcze większej 
popularyzacji tej pięknej . dzie­

. dziny sportu. 

'Zgłosz.eni.a pisemne z podaniem 
, ilości zawodnik.ów oraz kategorii 

wag należy przesłać do KKFiT w 
Legnicy w .  terminie' do 4 - marca. 

Tysiączna 
czl.onkini LZS 

• • 
w pow1ec1e 

i dziesiącioty sieczna 
, w województw ie 
W czasie VI Konfer!!ncji Spra­

·wozdawczo-Wyborczej Rady Po­
wiatowej LZS w Legnicy odby­

·ła się ·uroczystość wręczenia · 

Z dobywczynie I miej sca w kategorii 
młodziczek uczennice II LO grały 
w skladzi-e :  Gulbida, Zgrzebnick:i, 
Rowińsl,a, Nosko, Woszczyn:i, Cąg. 
n:a.sjan, Ja<hviszczalc, Mower i Okn· 
der. Drugie miejsce zajęła drużyna 
T LO, trzecie Technikum Przemysłu 
Spożywczego. 

' , · ,  
Triumfatorzy w kategorii mlpdz1-

ków - również uczn:owie II LO -
grali w zestawieniu.· Czyżewski, Co-

Wśród juniorów Jak j uż w�uom­
nieliśmy [ miejsce zdobyły dru:'.yny 
I LO. Na d-rugiej pozycj i uplasow-,ly 
s'ę1 zespoły II LO, zaś na trzecie, -
wśród juniorek zpspól Technilnhi'l. 
Ekonomicznego CRs,j wśród' junio, 
rów Techn;kum Elektroenergetyczne. 
.Oba zwycięskie zespoły I LO' wystą­
piły w składzie : j nniorki - Kossa• 
IWWSl{a, Czaplińska, Bar:nil{, L1epek, 
Szczepańska, \Vinder, . Kasz!,un, Ko• 
rytko, . Laskows!r.a, Goryńska. 
j uniorzy: Bartn ik, .JaśJ<icwicz, Cywiń• 
ski, Bednarczylc, Baranowski, Wa• 
tracz, Doniec, Beme. 

Spotkan ie przyjaźni 
wygrała • reprezentacja 

_ ___ Legllicg 
. W ramach ttl.'OC7-ysto,ści związa- tufhu. Również , Władysław Wełna 

� 

PRZE -
I I 
E 

• legitymacji członkowskiej ty­
s 1.ęcznej sportsm�nce pówiatu 
M arii Siwak oraz dziesięcioty­
s(ęcznej członkini Ludowych 
zespołów Sportowych w woje •  
wództwie Helenie Baszak 

. L Z S  Dąbie. 

Wręczen,ia legitymacji 
nał wiceprzewodniczą,�:Y 
głównej L ZS i sekretarz 
ZMW Mieczysław Marzec. 

dol,o­
rady 

ZG 
/. 

nych z XX-leciem wyzwolenia . wygra! z Ablauchow,em, Kuczyński 
Legnicy d,osz!o do ciekawego spot- z I Kuktinem, Oborn z Iwanowem 
kania pomiędzy reprezentacj ą  Pól- . i ·Wierzorek z Domaszerowem. Lu­
nocnej Grupy Wojsk Radzieckich bosław Manasterski zremisował z 
a drużyną naj lepszych szachistów • Szafronowem, Szczepański z Gor• 
naszego miasta. Rozgrywki bylY, diejewem, Humeńczuk z Eiabiti-
niezwykle interesujące i stały na nem i Chrzanowski • z JAbetą. 
wysokim poziomie. Zasłużone zwy- , 
ciE;stwo odnieśli reprezentanci Leg- Partie swe przegrali S. Fluder 
nicy w stosunku 7:4. z Zawieruchinem i j unior Erlich 

z Cygankowem. 

Rok 1956 .zainaugurował Włók­
niarz Złotoryja towarzyskim spot­
kaniem Ze Spartą Ib Legnica ule­
gając 6,5:3,5. Kolejne mistrzostwa 
miasta Złotoryi wygrywa Kubicz 
przed Chodorem, , Wieruszewskim 
i Brysiem. 

Rok 1957 przynosi małą reorga­
nizację szachową' w Źłotoryi, a 
mianowicie sekcja Włó.\rniarza • zo­
staje przekazna do LZS. Zło­
toryjanie ponownie startują w kla­
sie „B", gdzie notują . duży suk­
ces w postaci zajęcia; Jl miej• 

Uczestnicy IV Indywidualnych Szachowych mistrzostw miasta 
Złotoryi na rok 1�55. Piąty od lewej w drugim rzędzie .zwych:z­
ca turni�ju Tadeusz Chodor. 

Dyr. - Stanisław Hijel 1 

przewodniczącym 

Prezydium Rady Powiatowej LZS - - ' . . . 

O . sukcesach • sportowców w zie­
Ionych dresach pisaliśmy jui wie­
lokrotnie. O tym jak wielką rolę . 
spełniają oni, w życiu wsi i re­
gionu doskąnale jesteśmy zorien­
towani. Niektóre sekcje Ludowych 
Zespołów Sportowych - kolarstwo, 
podnoszenie ciężarów czy, jeździec­
two - należą do czołówki kra-
j owej. 

Jeśli idzie o sporto•.vców zrze­
•Szonych w Radzi-e Powiatowej 
LZS w · Legnicy to największe 
niewątpl_iwie sukcesy osiągnęła 
sekcja kolarska pierwsza w 
Województwie pod względem ilości 
zrzeszonych kolarzy oraz notowa­
nych przez nich wyników. Nie 
można również nie pommąć siat­
karek, tak dobrze spisujących .się 
w III lidze, czy ciężarowców dźwi­
gających coraz więcej kilqgramó:w 
l;la sztandze. 

-rl'�-

S ukcesy sportowców LZS, by­
łyby niemożliwe bez ofiarnej pra­
cy wielu działaczy, pracy w bar­
dzo trudnych często warunkach. 
Od c4ialaczy bowiem głównie za­
leży rozwój życia sportow�go po­
wiat-u. 

czący Rady Głównej LZS, Wło­
dzimierz Sokół - przewodniczący 
ZMW, Tadeusz Radwa1iski - prze- · 
wodniczący Rady Wojewóć'iz:kiej 
LZS oraz przedstawiciele powia­
towych i miejskich władz Legnicy. 

Sprawozdanie z działal'hoścl • Ra­
dy w okresie minionej kadencji 
złożył dotychczasowy jej przewod-
niczący Ryszard . Szczepaniak. •• 

W dyskusjl nad sprawozdaniem 
wzięło, udział 16 osób_. Poruszono 
wiele bardzo istotnych spraw spnr-
tu wiejskiego oraz wybrano nowe 
prezydium Rady Powiatowej IJZS 

I 
w Legnicy. • 

Przewodnicz:ąc;y:,.1 Prezyqium Ra­
dy Powiatowej LZS zo,stał dyr. 
Stanisław Kijek, w iceprzewodni­
czącym do  spraw ' turystyki, Ry­
szard Szczepaniak. Spraw:;;i.ni ko­
biecymi w Prezydium Rądy _kie:­
rować będzie Eugenia Skry<Jl.<,o;. 
Sekretariem wybrano ponowrlie  
Mirosława Kajdę. Członkami pre--·· 
zydium zostali : - Julian Netrebiak, ·: 
Jan Tchorowski. Kazimierz Szczy­
tyński, Marian Strynkowski, Józef 
Adamowicz i Stefan Budny. 

Nowemu kierownictwu „zielone­
go sportu" w powiecie legnickim 
ży,czymy j ak największych sukce­
sów w niełatwej pracy. 

Ambitna 

b. 
W najciekawszej partii Lutosław 

Manasterski wy.grał na pierwszej 
szachownicy z Nikitinem yv 25 

postawa młodych · 

Pasronujące to spotkanie • sędzio­
wali Odegow i Szacht. 

sca, za Legnickim 'Klubem Sza­
chowym, który był poza zasięgiem ' 
nie tylko •• drużyn klasy • ;,B'-', • ale 
również i klasy „A". LZS-owcy 
wyprzedzili  m.in. : Górnika Wał­
brzycl1, Lotnika Wrocław, Zawi­
szę Lubin Legn., PHawiankę oraz 
jeleniogórskie zespoły . Stali i Za-

• plon. 
• V fl mistrzostwa· Złotoryi, które 
odbyły • się w roku 1958 przynoszą 
zwycięstwo • Pawłow�kiemu " przed 
Chodo'I'em. • i 'Kubiciiern. . ' 

Naj�enniejszy , sukc;es 20-lecia: ng­
• tuje 2:espół • 'Złotoryi : na I Mię­
" dzynarodowym Festiwalu Szacho-
• wym drużyn wiejskich, który od­

był się · w • dniach· ·6-9 maja 1958 r. 
we Wroclawlu. Drużyna Złotoryi 
która· · reprezentowała Dolny Sląsk 
w .  skladzi,e :  Tadeusz Chodor, An­
drzej Pawłowski i Zbignie'Y Wie­
ruszewski zajęła w grupie „A" 
pierwsze miejsce przed Zeleznikar 
(Jugosławia). Kielcami, Kosza n.:. · 
nem, Olsztynem, Katowicami, Rze­
szowem, Szczecinem; Warszawą, 
Zieloną Górą i Lodzią. Turniej 
rozegrano ' systemem szwajcarskim 
a d rużyna ZlolorYi ' uzyskała wy­
niki : z tladomiem . 2 :1 , . Koszaii­
nem 1,5 :1 ,5, . . Szczecinem 2,6:Q,5, 
Warszawą 2:1 ,  oraz Zieloną Górą 
\l. ,5: 1,5. Punkty dla złotoryjan zdo­
byli: Chodor i Pawłowski po 4, 
ora't Wieruszewski - 1,5. 

I� ' a doby , 
Puchar KatkOnoSzY·· 

r 

' 
\ 

I 

Rozegrańy w· 'Złotoryi I • Ogólno- • 1 

polski Turniej Tenisa Stołowego 
.o Puchar „Karkonoszy" by! imp-re­
z,ą godną obchodów XX-lecia wy­
zwolenia Złotoryi. Na starcie· sta­
nGlo 12 dtużyn z 5 województw: 
k:óltowickie,go, lubels.kiego, opol­
skiego, rzeszowskiego • i wrcicfaw-

1 .� <"- - :•· • ' "'""· - -;:, skiego. Mimo, że w turnieju za-
brakło zawodników 1-Jigo�ych '.po- , 
szczególne mecze stały na dobr:ym 
poziomie i były niezwykle zacięte. 

rzów . 1 :3, zdobywając,: punkt w 
grze podwójnej przez Grunę i 
Kuśmierka. 

Pozostałe dI'1.!żyny Zagłębia (dzi­
wi nas, że .Górnik Lubin i pzie­

. wiarz Legnica nie wzięły udziału 
w turnieju) nie odegrały ,więk,-

, szej ,roli zajmując końcowe • 10ka­
ty. pórnik . II  Złot0ryja uległ w 
I rtindźie Stali I I  Mielec 0 : 3, LZS 
Złotoryja przegrał z Wisłą Pula- . 
wy również 0 :3, ii .młodzi wycho­
wankowie instruktora Jędrucha • z 
BKS, Boles_lawiec po bardzo zacię­
tej walce ulegli Ruchqwi Cho- • 

• 0 3 \ i • • · 1 · t t  rzow : , mimo. ze .  zaJ ę 1 . os a -
nie miejsce w turnieju, należą I im 
się słowa pełne pochwały za ambi­
cję. Ci młodzi zawodnicy o ile nie 
zaniedbają treningów . i będą dalej 
systematycznie pracować nad pod­
niesieniem swoich umiejętności już 
wkrótce będą na pewno należeć 

, .do najlepszych w • Zagłębiu. 

. Należy • podkreślić bardzo spraw­
ną organizację . zawodów spoczy­
wającą w rękach działaczy POSTiW 
oraz sędziego głównego ob. Na• 
tana Halperna z Wrocławia. 

Gwizdać -
< • 

pa.nowi-e 
Ponieważ 'od  przybytku gło­

wa nie boli przeto Zarząd De­
!ega tury Sędziów przy Podol,rę­
gu PZPN w Legnicy organizuje 
k·olejryy kurs • sędzićw piłkar­
skich. 

• Piękny sukces odnieśii młodzi 
zawodnicy S!ęzy II Wrocław (Ro­
żenek i Ciołkosz), •którzy nieocze­
kiwani-e, • lecz Bi!emniej zasluż'enie, 
zajęli 1 miejsce, zwydężając ko­
lejno: Stal I Mielec 3 :0, Wisłę Pu­
ławy 3 :1  oraz w finale GKS Ka­
towice 3 :1. Dalsze · miejsca' zajęli: 
3) Wisła Puławy, 4) Stal U , Mie­
lec·, . 5) Ruch Chorzów, 6) Górnik 
I ·złotoryja (Gruna i Kuśmierek), 
'.l) Slę1.a . I Wrocław, 8). Stal I Mie­
lec, -!i) Unia Blachownia SI. ,  10) 
Gómik II Z!ot'oryja (Kolmer i Ma­
ciejewski), 11) LZS Złotoryja (Wia 
trowicz i Zagwojski), 12. BKS 

·Bole�lawiec {Cwik t Dopiech). 

DROBIAZGI 
SPORTOWE 

Rozpoczęcie szkolen:a przewi• 
dziane jest w dniu 26 marca 
·br. Kandydaci na arbitrów pił­
karskich powinni posiadać do• 
bry stan zdrowia, minimum 
podstawowe wykształcenie oraz 
)lie przekroczony 30 rok_ życia. 

Podanie o .przyjęcie na kurs 
wraz z krótkim . życiorysęm 
należy przesiać na adres : Pod­
okręg Rozgrywlrnwy - Delega­
tura S'.ę(iziów Legnica 2, skrytJ 
ka pocż.towa nr 28 do d nia• 19 . 
1narca 1965 ' ,r, 

bef 

Jak wynika z kolejności zaję­
tych miejsc najlepiej wypadli re­
prezentanci Górnika I Złotoryja 
w składzie:  Zenon Kuśmierek i 

• Bogdan Gruna, którzy w ćwierć­
finale stoczyli najlepszy męcz 
pierwszego dnia zawodów, ulega• 
j ąc p o  wyrównanej grze· Wiśle 
Puławy 1 :3. Honorowy punkt uzy­
skał Kuśmierek p o  zwycięstwie 
nad_ Wieq:orkiem 2;0. -w s130,tka­
niaćh • o miejsca 5-8 Górnik od­

niósł nieoczekiwane zwycięstwo 
nad byłym °I-ligowym · ; zespołem • 
Stal� I . Mielec·. 3 :1 ,  zdobywając. 
punkty przez,' Grunę, KuśmieFka 
oraz parę deb.lową. W • decydują­
cym meczu o 5 miejsce 'złotory­
janie przegrali z Ruchem Cho-

Przez trzy miesiące 12 najlep­
szych szachistów' Lzs:u Nowa Wi�ś ­
Grod2iska. (pow. Złoto ryj a). ubjega Io 
się o tyl;uł mistirza swojego klubu, 
Turniej , -który rozegrano systemem 
kazdy z każdym przyniósł niespo-
dziewane zwycięstwo miejscowemu 
agronomowi Franciszkowi MARCZA­
KIEWICZOWI przed ' junforem Wla-

• dyslawem ·FENKOWE'M oraz Ignacyi:n 
PITERĄ 7. zawodu rolnikiem. • DD­
piero na 5 miejscu znalazł się al�tti­
alny' mistrz powiatu zrzeszen!a Wal­
demar SZYMKOWSKI. Zdobywcy 
c-zo,!ow_ych_ m.IeJsc otrzymali dyplo� 
my pamiątkowe. 

.. 
W spotkaniu pliki ręcznej dziew­

cząt z cyklu rozgrywek Ligi Międ�y-

WYDA WCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pras11,", \Vrocław,, ul. Pod- I wale 62. 
REDAGUJE ZESPOŁ w składzie: Krystyna Franusz, . Zdzisław Grontkowski, Roman 
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RADA .REDAKCYJNA : Józef Nowak (prze w9dniczący), Ignacy • Presskr, Franciszek 

Szymkowiak (z Legnicy), Paweł Śliwko, Henryk Wawrzynowicz, Stanisław Woźniak 
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powiatowej uzy�kano wyniki : SP 
Plakowice - SP nr l Jawor, 23 :1, SP 
Piakowice - SP nr 3 Złotoryja 21:5,  
SP nr 3 Złotoryja - SP nr l Jawo,r 
10 :5, SP nr 2 Zlo�oryja - S P ·  nr 1 
Jawor 8 :7. W tabeli rozgrywek pro­
wadzi zdecydowanie Szk. Podstawo­
wa z Plakowi<;, 1,tóra nie poniosła 
dotychczas żadnej por,ażki. 

--------- ·----
. 

Ogłoszenia 
dr·obne 

$KRADZIONO dowód 
taksometru nr 4696 na 
Paweł Kukawski. 

tożsamości 
nazwisko 

G-37047 
ZGINĘŁO świadectw.o dojrzałości 
wydane przez Liceum • Koresponden­
cyjne dla Dorosłych na nazwisko 
Anna Swii:tochowska, G-37048 
ZGUBIONO przepustke wydaną przez . 
Hutę Mi.edzi w Legnicy na na,zwi• 
sk,o Bąkowski Grzegorz. G-37049 

, ZGUBIONO uprawnienie operator­
skie na żuraw wieżowy na nazwi• 
sko Ignacy Ostrows,ki. G-37050 

ZGUBIONO legitymację służbową 
wydaną przez Prez.. MRN w Le� 
gnicy na nazwisko Stefan Bu.kow­
ski. G-37051 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Hutę Miedzi 
w Legnicy na . nazwisko Władysław 
Koryl. G-37052 

\· 

BIURO OGŁOSZE�: Wrocław, Podwale 62, tel. 357-55; Wszelkich . informacji w spra­
• wie warunków prenumeraty, udzielają plac ówki „Ruchu" i Poczta.· 

Rekopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 
DRUK : Zakłady Graficzne · RSW „Prasa:''., Wrocław, ul. 

\ 

WIADOMOSCl 1 P. Skargi • 3/5, 
' Ó-6/9/ 

Ostatnio w . sali konfereAcyjnej 
Prezydium PRN , w Legnicy odbyła 
się VI Konferencja Sprawozdaw­
cz. \ \Vyborc:n Rady Po•wiatowej 
LZS. Prz0,byli na nią m. in. [\'Iie­
_czyslaw Marzec - wiceorzew0dni- (bef) �..J---------------■----------- � 
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Prezentujemy trzy sżla­
giery eksportowe naszych 
$ąsiadów. CSRS pokaże . je 
na tegorocznyc_h Międzyna­
rodowych 'l'argaćh Lipskich, 

m 

Skąpstwo I 
ukarane 

, 
R 

ADA miejska w H=- 1 • nover (NRF) zmuszo-
. • na jest wypłacić hor-

rendalne .odszkodowanie w 
• wysokości 5 miliónów ma­
rek za.chodnrch za skutki 
pożaru. którego pastwą padł 
tamtejszy , teatr. Powod: 
-teatr, oędący własnością 

' ·•, . · ,  , .. 
I 

miasta nie był ubezpieczo­
ńy. Specjalna komisJa bada-
.-!c � ,, ..-• ' � .., 

· jąca , tę . sprawę d�zla do 

I i.ńnego rewelacyjnego • ou-
t <� -

- • krycia. Ze względów oszczęd 
. nośdowych dyżurny strażalt • 
:obej���ale: . ;iużb� ' d��ie;� 
,o ·godz.' 22.' Pozar wybu�hł 

'li __ ,_ 

;(O godz. 21.30L 

<, MAGAZYN • 
I 

Naszyjnik . z krysztafowego 
szkła uszlachetni.onego spe­
cjalnym p:rocesem chemicz­
nym. 

• 
Nowy model samochodu 

,,Skoda" . wyposażony w ca­
ły szereg udogodnień. 

• 
Najnowsza konstrukcja 

czeskiego przemysłu - ru­
. _ choma stacja pomp . . 

., 

C
HCĄC . zdecydowa­
nie zwalczyć j:)Óku-

- , sę wejścia na drogę 
zdrady .małżeńskiej . pe-w­

•. - na mieszkanka • Nowego 
. Jorku wpaclla , na d0ść 
niecodzienny pomysł. · · Na 
przestrzeni stosunkowo krót� 
kiego czasu przeprowadziła 
tuczącą , 'kurację' w wyniku· 

;a której • przytyła·, o 36 . kg. , •• 
i?oty'i_:qczasowa uroda, b�c{ą- _ . 
ca zbyt wyrażny.m wyzwa­
niem rodu meśkiego, zosta:: 

pohusą 
la tym samym zniweczona -

' zaś - szczęście małżeńskie 
uratowane. O · ty,m cieka­
wym wydafzenit1 doniesiono 
na kongresie amerykańskich 

· psychiatrów. 

Astrólogowje. · -dwóeh pa­
ryskich gazet ;,France Di­
manche" · •i ,,Dete.ctive" usta- ._ 

- lili :'horoskop ·prezydenta- - de --
0Gaulła •. na: r0k -1965 . . Horo:. -

-, skop przewiduje 'kilka ·, ctu-

f:?4t!i5'1tfiti!@FME'R:&Afi #&¼Miri &iWS 9 f 
• MAGAZY1', 
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P 
RZED nowym ośrodkiem medycznym· w Syra­

kusach (USA) żebrał się tłum , gapiów podziwia- • 
jący dzieło abstrakcyjnego malarstwa. Zaintereso-

wani proponowali ceny dochodzące do1 300 dolarów. za 
niezwykle jaskrawo upstrzone płyty �iewniane: ,.Znaw­
·cy?' . byli niezmiernie zdziwieni kiedyl robotnicy roze­
brali dzie,a sztuki wyrzucając j_e na :_śmietnik. Chodzi-

. , 
.- . r� 

• Io bowiem w tym wypadLu_ o drewniane przepierzenie, 
,. -

-

< "  

cllroniące śwfożo malowany budynek._ • pdpryski - różno-
. kolmmwych farb stworzyły owe frapujące, abstrakcyjne 

dzieła. 

Martwa 

· ·Dzieła 
sztuki 

• 

PrzeproUJadzka I , ' . 

Yardu ·o· V.7IANA legendą cen­
• trala londyńskiej po• 

. licji Scotland-Yard 
opuści pod 0koni_ec tego rokll 
dość. J:'()ntiry budynek, · któ­

·ry .dotychczas zajmowała. 
Gmach stojący nad Tamizą 
powstał z bloków granito- -

, o 10 proc. W tym · ze:Staw:ie-: 
niu dotychczasowa ilośc ,

, 
� 

177 komisa
.
riatów

. 
policji ,  1ll • 

tysięcy urzędników oraź 
400 stale patrolujący::h ra-:: 
diowozów jest daleko nie•• 
w.ystarczaj ąca. 

' 

! 1 Westc·hnienie . . � 
Przybyfy po raz pierwszy {,., • do Nowego Jorku znany po- \,1 __ 

· Przed -

szklanym 

ekranem 

pustynia? . 

• wych wydobytych przez 
więźniów sJynnego zakładu 
w Dartmoore. Nowy budy­
nek będzie 20-piętrowym 
olbrzymem z betonu i szkła. 
Istotnym powodem zmi\my 
kwatery, którą Scotland 
Yard . zajmował przez 135 
lat. jest fakt, ze w dotych­
czasowych waruntac9 ,a:pa:­
rat r.blicy;jny nie mógł' się 
rozrastać. Zgoła inaczej 
'wygląda spFawa z • prie­
stępstwami; W 1963 roku na: 
przykład zanotowano;. ich W 
Londynie aż 230 tysięcy, W 
ub. roku cyfra ta wzrosła , 

. wieściopisarz nie�iec_ki Lion '--t.:; -Feuchtwa„nger zdumiony był 
\ 

oibrzymimL· kolorowymi re- .: kłamami świetlnymi. Zdu- 1·_ .. -. '­mienie swoje wyraził ci-

> ��=-" 

Z
OOLODZY . Instytutu 
w Halle (NRD) ogło­
sili onegdaj wyniki 

ekspedycji podjętej wspól-' 
nie z mongolskimi uczony­
mi w głąb pustyni Gobi. 
Badania naukowe przeprowa 

. dzone latem ub. roki, obala­
ią ,twierdzenie o martwocie 
p•.!styni. 
strowali 
�aków 
tóżnych 

Naukowcy • zareje-
m. in. hl isko 

reprezentujących 
gatunków 

500 
50 

oraz 
1 OOO ptaków. Badania wy­
kazały również, że te ostat­
nie żywią się glówuie  szkod­
nikami. Zalecono więc 
wprowadzenie ścisłej ochro-
ny dla tych pożytecznych 
Istot 

Szukają: 
bratnich 

dusz 
Południowo - • wietnamski szef lotn�ctwa wojskowego, 

Nguyen Cao Ny, • zaopona­
uz_al -przeciwko zajęeiu miej­
sca w now,o utworzonym 
rządzie. Oświadczył on, że 
rząd ten nie jest zbył 
twardy. ,,Potrzebujemy . w · 
pd: Wietnamie 4 do '5 . Hi-..... - " . -� . . . -tlę.róu.'\'' - oto czego . żąda 
ten -wyznawca .twardej ręki. -

żych strajków oraz skancla-· 
ie .obyczajowe i korupcyjne. 
Jedno _ f aruliię �f� -�a!efy . 

we Francji do szczeg:ólo..vch 
ewenementów. 

. .  chym • westchnieniem: ,,To musi być doprawdy urzeka- • 

s . jący widok. dla 'kogoś... któ nie potraft , czytać". .._ ____ -___ -_· ·_----_,_,"""" _ _., t 
,, .. 

' -,-.; ------------- >Ił 

- ·w BO • sekund dookóla świata 

'Przeciw białej 
• • 

sm ierc1 

L
AWINY śnieżne po­
chłaniają w Alpn.:::n 
rokrocznie wiele ofiar. 

Aby temu zapobiec skon­
struowano ostatnio spe­
cjalny • wylcly,va::!z: zagin 10-
nych dzfala • '..I.cy· l'lcf zasadzi'? 

IDłl@ 

' 
wykr�·wacza min. ReJcstruje 
on ofiary l.::win · tkwiące na- _ 
wet na glębolrnfri 4 m. Alpi­
niści muszą 'jednak posia'd11ć 

,specjalny • magnet, ktćry 
wywołuje odpowiednie im­
pulsy w wykrywaczu. 

✓ 

NI:E, ni.e . popelF1iliśmy 
błędu w tytule. - Tyle 
bowiem trzeba - czasu, 

aby 'przęmietzyć • świat_ 
stworzony., pr�ez J'ou1sena, 
76-letniego mieszkańca mia­
sta 'Ve}Ie, (Jutlandia)., Praco­
wity :Duńczyk potq,ebował 
na stworzenie _swojego 
�wiata 7 300 dni i 500 t_on 
kamieni nie mpwtąc już o 
iście . niebiańskiej cierpli­
wości, w . stworzonym 
przez niego świecie nie ma 
prdblemów komunikacyj ­
nych, . formalrlości paszpor­
towych, • konflilttów . dyplo• • 
r:natyczny�h i _politycznych. 
Gigantyczne .rzeki przebyć 
można jednym krokiem; 
morza i oceany· - skokiem; 
zaś na poszczególne konty-
ner1:ty do3sć suchą ńogą, ko­
rzystając z kładek. Cały ten 

' 
świat oryg.inalna _kopia 
naszej Ziemi - pomyślany 
jest • rzecz· jasna,- , jako 
atrakcja turystyczna. Nic 
dziwnego. Za jedną koronę 
możpa przecież odbyć pod­
róż dookoła świata. 

I 

I 

I 
\/Voda 

I ,
· ODA staJe się onecnie w 

yj/· świecie surowcein . deficyto-

,,delikatesów" 
oczywiście, wiadomo ·czym fa- I 1 rzeczywiście, po analizie ko-,, 

niecznych do przeprowadząr.,<1 prac 
hydrogeologicznych ·(i�stytuty), • pro­
jektowych (,. Wodrol-Projekt") wypo­
sażeniowych t mon.taźowych; (;,Sa- • 
mopomoc Chlops_ka':) - drJchodztmy • 
do-- tabelt kosztów ·budowy iycn, 

chow�y za_czną w tej chwili rŻucac. 
że przykład • nietypąwy, że . pow­
szechnie· źnany zły stan wieJskieJ 
studni, ·te sąsiedztwo rpiojówe'<. 
bakterie, choroby itd. -T�. wszyątko 
prawda. Ale nze , trzeba chyba 

I 
wpadać w drugą os_tatecz noś 1 bu- . 
aowac od razu wodne „Del1.k.at._sy•< 
z "!arr:nurami. bo tego należałoby ' 

- się spodziewać, sądząc pd kosztach 

' 
I 

,;. 

wym. F'achowcy przedstau:ia­
ią tćyll-czen,a obrazu,ące_ ieJ u;zra­
stający, brał<, budowane .,q JUŻ na 
niektórych obszarac,h , instalacje do 
octsa!ania w0dy_ moi,skieJ. n,mcza­

.sem u nas, według·· badań Instytutu 
łfelioracji - t Użytków- Zielonych, 
zachodzi zjawisko odwrotne: wod,z 
na wsi ,staje "• się co1'aZ f?ardzlej· slo· ' ·  
na - � w zakresie ceny.-

. _ uJęć. Wynoszą 'one, zal-eźnie od • głę­
bokości, Od 75 tys. do miliona zlo­
"tych. A żeby nie · było roz::za,owl!ń, 
co za te . pieniądze . się. • zb,uduj-e. " 
.uwaga pod„ tabelą wyjaśni'!,· i�- 11;,- • Albo • mo.że nad wiejską _ stud "'· •l 

wyrasta zbyt , :wielka 'techniczno-

� 

Oto •w ,Biuletynie. tego , Instytutu, 
pub-rikowanym jako . dodatek • • do , 

. miesięczni.ka .- .,Gospoda�ka Wodna••, 
ziiajdu1emy - rozważania, • .  tecnnićzrio-. • 
ekonomiczne . na -,tem_at budowy 
studni na wsi. Pewien niepokój 
może - już . w-zbud,zić- używane przez 
facho,pców ,z:_--·-tej -._ d-ziedztn11 po?ecij 

,, ,;produkcja ,· wody:'. • oraz to, . że • 
• zwykła'·· �f>,Ldnia na;,y_wa -się.,, ,,·ind!I- · : , ,  
wi.d_uąl,ny;171,.:. ujęciem · ,/.oka1-nym" • 
ponieważ· , _ ,skomplikou3,ine ,nazwy , -
n� , są.. zjawiskiem,. bez - przyczyń, 

, lezy ;eszc<1e dodać • - ,.koszt • 00'1.dowy 
studni z pompą i - Jf!J m_ontażem". -

. -Tamto było więc -� �amą , dziurę? 
-· Zdarzyło -mL się, par� ittż lat te­

mu. -·, ko.rzys·tać z. ..ujęcia' ·' . wykopa­
_nego • do · .glębok@ści 3Q '11_etrów . w 
lessowym gruńcie bez'" żadnycli 

_umocnień- ścia1,, . o.tworu. Tyl}<.o tra ,, ,,, . 
,dole, ·by.lo parę . . betonowych ic�ęgów, , 
a· na górze dfewniany pc.vmost. • •. To 

, byld'- pratbdopo.dobn!e , 'Jardzo i:cta • 
stu.dnia, ale ,niala · wyjątkowo d9bra • 
w.octe-.s -1 .ma , ch11bar do „J.ziś, - ._· - - - · ,..-, ,. 

organizacyjna nadbudowa, bez ktt:• 
reJ - przy całym sz,icunku dla . 
nowoczesne; •. techniki , __ tez jał(.oś 

I 
pa_rę tysięcy tat wodę „produk/J-
wand". ,· , _ 

Woda jest artykułem , meru,sze1 
72otr.zeby, ale gdy Jej i:neJr sześcien-

. n!! - jak ).vyntka z opra-:--.ivama - . 
, może wypaść• po • 7,5. • zloteg0;, ter, • i 
• �U?-� �ozej-rzy· się z� ·innym -napc,- • 
Jem.; , ·  . '  J .B. -
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